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P rieJ p fsts  wynosi we Lwow ie rocznie i 8 s/r .— półrocznie  
9 s il  — kwartalnie 4 itr. 50 ot. — m iesięczni*  
1 s ł i .  50 et.

Z p rze* \l. 4 pooz.»wą r  państw a a.os r, ack  em rocznie 
24 rfr. —  {.ółroezme 12 złr, — kwartalnie 6 złr.— 
mie1.i140.n ie  i  itr.

f l-rzek /tl.j poeztową za granica , 4 eatyeh N iem iec  
ruLoae 50 marek —  kw n.tJn ie  12 marek 5 srg., 
do Franej: i A n g lii, W tcoh i Szwajcarii rocznie 
(0  franków — kwartalnie 20 franków.W

N imer kosztuje 10 cnt.
Sakopisów Kfidaksja nie auraca

Wypadki na Wschodzie.
te s te r  L loyd  pisze: .Jeżeli w istocie głos

nasz nic nie waży w Europie i nie wolno nam 
nikomu się sprzeciwić, to minnwolnie nasuwa 
się pytanie, dlaczego i z* co w ciągu lat 20 wy
daliśmy przeszło 2000 milionów na armię, d la
czego wprowadziliśmy ogólny obowiązek służby 
wojskowej, dlaczego jeszcze w ostatnim czasie 
uchwaliliśmy o pospolitem ruszeniu ustawę, 
Która głęboko sięga w łono rodziny... Decydu- 
jącem jest pytanie, co stanie się po detronizacji 
księcia Aleksandra? Pragniemy i spodziewamy 
się, że porozumienie z Rosją potrwa jak najdłu
ż e j ale nie możemy zgodzie się, by obawa przed 
Rosją była ciągle i na wieczne czasy kierującą
zasadą dla zagranicznej polityki Austro W ęgier11.

*
* *

M or.ńng posi pisze*. Mamy nadzieję, że Au 
glja będzie miała wkrótce sposobność przekonać 
dyplomację rosyjską, że gabinet petersburski myli 
się w swych rachubach, jeśli rosyjsku akcja na 
Rałkanie opiera się na tem przypuszczeniu, iż 
Anglja nie robi sobie nic z tego, czy Bułgarj* 
pjz.0-iti.nie państwem niozaw isłem , czy też m . 
służyć za most dla pochodu Rosji dc Stambułu- 
Nic los bułgarji, ale tryumf polityki rosyjskiej na 
Bałkąuie narusza inteiesa A uglji, jako m jcar- 
s tw i mnliometańskiego i europ* je kiego. Trady
cyjna politysa Anglji względem Turcji nie zo
stała zaniechaną. Jeśli Anglja nie chce zrezy
gnować z pozyc:l swej w Europie, jak równie i 
na Wschodzie, to musi być przygotowaną na 
pon e iitn ie  ońar. Gabinet peiersoursui uie powi
nien zbyt porywczo wyprowadzać wniosków, które 
n:H Jadzą się pogodzić z tradycyjną polityką an
gielską i interesami świata cywilizacyjnego.

. * * * 
w angielskie) Izbie n iż .a-i oświadczy] F e r -

g u s s o n ,  że Rząd nie m& żadnej informacji co
do zamierzonego podziału południowego Wschodu
Europy przez przymierze trójcesarskie.

* *
.  *

ltząd angielski wystosował niedawno ao re- 
p rezenu irów  zagranicznych okólnik, w którym 
o iWiadcza, że tr&ktai berlinsiu najlepsza jest 
podstawą do r< z wiązani* zawikłań bułgorckicL i 
rumelijokieh. Gabinet angielski wyraża zarazem 
przekonanie, że modyfikacja statutu organicznego 
dla wschodniej Rumelji podług woli narodu buł
garskiego, n o  będzie uaruszeniem traktat i ber
lińskiego. Z tego powodu jest Rząd angielbki 
za przyspieszeniem rokowań między Turcją & 
Bułgarją.

*
* *Stronnictwo Z a n  ko w a rozpoczęło agitację

za kBięciem W a l d e m a r e m  duńskim.
** *

Z Petersburga donosaą do W. M fg . Z tg ., że 
najwyższe sfery bardzo przykro zost:ły dotknięte 
obecnością konsula rosyjskiego w Ruszczuku przy 
wjeżdzio księcia A l e k s a n d r a .  Odwołanie jego 
ma niebawem nastąpić.

Przedpłatą I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:

Biuro AJm lniitrueji .D zienn ik a  Polskiego,* plae M araeld  
lie łb a  6. i 7 w domu pana K i* e lk i: «rc W iedniu, 
Hamburgu, F ru iL f.treienadU enem , Berlinie, Lipsku, 
B a zy le i, L i fieaijl i W rocławiu pp. Ha ienDei.1 
et V -g ier, we W iedniu A. Oppelik, K. U o o ie , Bottui 
i  Śpi., w W arizawie Riołu—n et. F rend ler, Biuro 
anonaow w Paryżu pułkownik B a c u  > osk i Faubourg 
Poissonier 32.

O głoszenia przyjmuje się  z_ opłatą O  et. od miejsca

nieopieozytowane nie podlecąją opłacie.
Reklamy w rubryce „Nadesłane" 35 cLfld wiersza.

Cesarz w  Galicji.
D. 6. bm. o g. 12. vr południe odbyło się w 

Lubionu śniudanio, na którem byli obecni wszy
scy dostojnicy państwowi i autonomiczni, tudzież 
reprezentanci szlachty.

O godzinie 6. wieciorem odbył się pierwszy 
obiad dworski, na którym prócz dostojników, na
leżących do świty monarchy, a mianowicie : wiel- 
Kitgo koniuszego księcia T&ris, jenerała kawa
ler, u Lr- Pejacsew.cha. wielk. kuchmistrza hr. 
Wolkensieinu, jen.-adj. fmp. bi. Poppa, adjutanta 
przybocznego majora br. Fliessera i hr. Wedela, 
attache pruskiego przy ambasadzie wiedeńskiej — 
były następujące osobu: namiestnik p F ilip  Za - 
leski, ar.cybiskupi.* Morawski (zajmował miejsce

po lewej stronie monarchy), Sembratowicz i Issa- 
kowicz, ks. biskup Puzyna. Tajni rad cy : książę 
Adam Sapieha (który zajmował miejsce po pra
wej stronie monai.by), br SiemieńsKi-Lewicki. 
hr. Włodzimierz Dzieduszyeki, Paweł Popiel, 
Włodzimierz Lr. Russocki, dr. Franciszek Smol
ka, br. J . Scheuk. Szam belani: Władysław hr. 
Badeni, Włodzimierz hr. Borkowski, Artur hr. 
Potocki z Krzeszowic, Roman hr. Potocki, Adam 
hr, Gołachowski, Jan hr. Szeptycki, Mikołi i Wo- 
lański. D a le j: marszałek krajowy di Zyblikie
wicz, wiceprezydent krajowej Dyrekcji Skarbu 
br, Jorkasch-Koch, wiceprezydent Namiestliotwa 
p. Herman Loebl, zastępca marszałka w Wy
dziale krajowym p. Oktaw Pietruski. — Jerzy 
ks. Czartoryski, Eustachy ks. Sanguazko, Albert 
hr. Cetner, Stanisław Polanoweki, W ładytiaw  i 
Leon ks. Sapiehowie, Stanisław h '. Badeni, Emil 
hr. Potocki, Stefan hr. Zamoyski i Karol hr. 
Lanckoroński.

Przy obiedzie rozmawiał cesarz z otaczają
ce mi go osobami, a między innemi zwracając się 
do księdza areybisknpa Morawskiego, ponowił za
pewnienie, iż na rok przyszły następca tronu, 
an-yksiążę Rudolf, przybędzie do Galicji, wraz z 
małżonką, ażeby jak się wyraził — „nbał 
sposobność poznać i pokochać ten kraj, tak samo, 
jak ja znam go i kocham*.

Po objedzie oubył się cercie w ogrodzie, 
który zajaśniał tysiącem różnokolorowych świateł.

Oto M enu  pierwszego gobjadu w całej o- 
snowie:

Diner du 6. Septembru 1886.
Potage etetne de gibinr.
togoche, sauce mayonnaise.
Pihcc de hocuf et selle de veau.
Filets de perdreaux a la chasseur.
Chapons de S tyrie , salade, compote.
R iz  a 1'Imperatrice.
Fromages.
Olaces aux fraises et au chocolat.

Desseri.
W czasie cLjadu przygrywała kapela 34 

pułku piechoty łm ieuia cesarza Wilhelma, utwory 
Wagnera, (Einzugsmarseh z opery „Rienzi"), 
S traussa (Polka-Mazurka GliicMich ist, wet ver- 
gisst, F. Souppe’go (Fest-Overture), Straussa 
(Schatz-W alzer), Souppó’go (Potpourri z operetki 
„Powrót do Afryki*1), i Verdi’ego (Don Carlos, 
kadryl).

Na onegdajszy objad dworski otrzym li za
proszenie: Pan namiestnik, ks. biskupi: Solecki, 
Stupnicki i Pełesz. Szam belani: Zygmunt br. 
Rom&szkan, Władysław Wol&ński, August hr. 
Dzieauszycki, Kazimierz hr. Borkowski, August 
Gorayski, dalej Jan  Aleksander hr. Fredro \ r -  
t..r nr Potocki z Buczaeza, Stanisław hr. Mi
chałowski, Józef hr. Potocki, Juliusz Bielski, 
Dawid Abrahamowit-z, Bolesław Augustynowicz, 
Zygmunt Dembowski, prezydent miasta Lwowa 
Dąbrowski, zastępca i rezesa Rady powiatowej 
gródeckiej, ks. dzielan Kulmatycki, radca dworu 
Aut mi Schiffuer, Franciszek ZJański i starosta 
Robert Terlecki

* * *
L  L u b i e n i e  otrzymujemy dziś następujące 

szczegóły.* Dnia 7. bież, miesiąca o godzinie 6. 
rano wyjechał cesarz przez Czerlany na m ane
wry. Aż do granicy Łubieńskiej konwojowała 
powóz monarszy banderja włościańska. W L u
bieniu zdarzyło się dnia tego, że gdy cesarz je
chał, ujrzano na gościńcu jakiegoś wieśniaka 
klęczącego, z złożoneml jak d > modlitwy rękami, 
w których trzymał swoją „suplikę8. Spostrzegł
szy go, kazał cesarz zatrzymać konie, wysiadł i 
sam odebrał pismo z rąk uszczęśliwionego tym 
skutkiem chłop*,

W środę (8. bm.) rano przybył Itb. arcyb. 
M o r a w s k i  w towarzystwie kapelana i o godz. 
8. odprawił w kaplicy pałacowej mszę św., k tó
rej wysłuchał ctsarz, otoczony świtą wojskową.

Między iunymi Dył tu obecnym także p. namiest
nik Z a l e s k i .  O godz. ‘I, dc 1. w południe za
jechał cesarz pyzed willę Alojzówkę, gdzie m ie
szkają pp. b r i i i i i c c y .  Ci uprzedzeni c nastą 
pić mająeem przybyciu monarchy, który objawił 
życzenie odwiazenia p. baronowej Brunickiej, 
oczekiwali dostojnego gościa u stopni schodów, 
prowadzących na w erandę: z jednej strony br. 
- runicki z synom Konstantym, z drugiej pani 
baronowa. Cały plac przed willą zajęty Lył przez 
tłumy wieśniaków, wznoszących ustawiczne okrzy
ki aa cześć na Ijeżdżającogo cesarza. WiesiiaczK, 
znów sypały kwiaty na drogę, którą cesarz wje
chał. Gdy powoź otanął pized willą, wysiadł mo
narcha i zbliżył się do pani Brunickiej, która 
przemówiła doń po niemiecku : „Jestem uszczęśli- 
wLną tą łaską najwyższą, letórą najj. Panie mi 
wyświadczasz!“ Na to cesarz skłonił się i zapy
tał baronowę o jej małżonka, który też w tej 

| chwili przystąpił. "Wszedłszy do wnętrza willi 
monarcha z właściwą mu w obec płci pięknej 
u p rz e jm o ść  pkprosił baronowę, aby szła przo
dem. W salome, na ten cel umyślnie przygoto
wanym, zabawi! cerarz dwadzieścia kilka minut, 
prowadząc z gospodarzami domu swobodną roz
mowę. Wśród mc., zauwazył p. baron, że kraj 
cały i naród ubóstwiają swego monarchę, na co 
tenże odpowiedział, że iubi nasz kraj i czuje się 
w nim szczęśliwym. Następnie zapytał monarcha
0 starszego syna br. Adolf* Brunickiego, miano
wicie co porabia obecnie po tak dotkliwej stra
cie? (Na kilka dm przed przyjazdem cesarza 
umarł bar. Adolfowi Br. synek aa dyfterję.) Od
powiedziała na to pani baronow a: „Wśród tak 
wielkiej boleść, byłoby to dla niego rzeczywiście 
pociechą, gdyby mu wolno było złożyć hołd swój 
u stóp W. C. Mości.8 Cesarz o d p arł: „Nie boję 
się wcale... (dyfterji), niech tylko przybędzie."

Po upływib dwudziestu kilku minut wyszedł 
monarcha, otoczony rodziną br. Brnnickith i 
wśród ciągłych okrzyków zgromadzonej na placu 
publiczności udał się do Zakładu kąpielowego, 
gdzie obejrzał mieszkanie przeznaczone dla ks. 
C a m b r i d g e  (hotel). Pochwalił umeblowanie 
tych apartamentów, a wyszedłszy na balkon, 
z którego roztacza się rozległy widok na Zakład
1 okolicę, zawołał: „A l jakże piękny jest ten 
Zakład I* W dalszym ciągu zwiilził monarcha 
mieszkanie przeznaczone dla hr. K a l n o k y e g o ,  
obejrzał łazienki dość szczegółowo, chwaląc ich 
urządzenie —  puczem powrócił do pałacu. W ie
czorem o zwykłej godzinie odbył się objad, na 
który zostali zaproszeni: ks. T u r n - T a i i s ,  hr.  
P e j a j o w i c s ,  ks.  W i i r t e m b e r s k i ,  hr.  Po  
t o e e y .  hr. Dr  o ho  j o w ś  ki ,  br. Kon. B r  u n i c k i  
(syn) i w i. IV  objedzio wyszedł cesars z ca- 
łem  otoczeniem dc parku, gdzń zwykle cerde 
się odbywa- Międ/.y iu n y m i zwrócił się tu do 
br Konstantego Br. i zapytał, kleuy brat jogo 
Adolf przyjedzie. Usłyszawszy, ze przybyć ma 
w tym samym dniu, dorzucił uwagę, „że spodzie
wa się ujrzeć go nazajutrz na obiedzie". Wspo
minając z pochwałami o urządzeniu Zakładu, zau
ważył monarcha z uśmiechem: nAbet das hit-sige 
W asser stinJct schreckłich*. Br. Eonstanfy odpo- 
wiadział na to : „M ajestat, duch hringt es Geld“. 
Zabawiło to cesarza, bo się szczerze roześmiał.

Lubien 7. września. Wczoraj po przyjęciach 
wyszedł cesarz w mundurze pułkownika kawa 
lerji na spacer do parka zamkowego, gdzie za
bawił okołu 10 minut, potem nie opuszczał już 
komnat, oddając się pracy. Przed godziną 6. wie
czorem rozpoczął się pierwszy obiad, w którym 
wzięli udział zaproszeni dostojnicy i reprezen
tanci szlachty. Objad skończył się po siódmej. 
Po objedzie przy dźwiękach muzyki w oświetlo
nym parku palono oyg&ra.

Dziś o godzinie 3 */a rano wstał cesarz. O go
dzinie 4 ‘/3 odbyło się śuiadan*e, poczęto po pią- 
tej wyjjch»ł cesarz powozom do Hoszan, gdzie 
w9iaJt na konia i adał się dalej. Cesarz ma wró

cić o godzinie wpół do r2. Cesarza eskortowała 
banderja Rufinów. Dziś drugi objad u dworu.— 
Jutro trzeci i ostatni. Arcyksiążę Rudolf przyby
wa pojutrze, lecz nie będzie z tego powodu przy
jęć urzędowych. Lubień był wczoraj wieczór ilu
minowany.

Do poprzednich sprawozdań dodać winniśmy, 
iż w rozmowie poobiedniej do ks. biskupa uni c 
kiego stanisławowskiego, Pełesza, który mówił, 
iż „wszelki początek jest trudny", monarena 
rzek ł: „Ale Twój początek, księże biskupie, był 
piękny."

Hr. Wł*d> Jawowi Badeniema winszował 
cesarz znacznego postępu, który dostrzegł pod 
względem dróg krajowych już na przestrzeni, 
którą właśnie przebył, i dodał, że wie, iż jest to 
zasługa dyrektora departamentu dróg w W ydziale 
krajowym.

Z hr Amurem Potockim rozmawiał cesarz 
po objedzie o myśliwstwie, a zwłaszcza o polo
waniu na jelenie w górach styryjskich. Dodać 
winniśmy, iż mówiąc o przemowie hr. Artura 
Potockiego na cześć armji, cesarz rzekł, iż roz
czulonym był do łez z radości, tak. dalece w 
porę słowa hrabiego wypowiedziane zostały.

Z posłem Augustem Gorayskim, prezesem 
Towarzystwa naftowego, ees&rz mówił o przemy
śle naftowym i wspomniał o trudnościach pogo
dzenia wszystkich, a różnorodnych w tej mierze 
krzyżujących się interesów, oraz wspomniał, jak 
pożąd&nemby było, gdyby można uniknąć wza
jemnie strat, co może da się osiągnąć.

* **
M ieszkania dla dostojnych gości rozłożono 

w ten sposób:
W p a ł a c u :  Ges&rz, tudzież fmp. baron 

Popp, jen e ra ł-ad !u tan t; przyboczni adjutanci: 
major Ż nrna; major bar. W eigelsperg; kapitan 
korwety W ohlgem utn; major hr. O rsin i; adja- 
tant kapitan bar. W eber; sekretarz nadworny 
Ma&sburg; cesarski radca Swoboda; protokolant 
ceremonii Lebenstein kasjer nadwornego urzędu 
płatniczego D oleialek; nadworny kontrolor, radca 
rządowy Linger.

W z a k ł a d z i e  k ą p i e l o w y m  bawią już 
po części, a po części zajmą mieszkania, a miu- 
nuwmie w hotelu „Concordia:" JKW . ks. Cam
bridge wraz ze św itą; jenerał-m iior Fasoong; 
pułkownik C lausen; jenerał brygady hr. de la 
Bunniniere de be&umont; podpułkownik Chevro- 
to n ; jenerał-m ajor J. h . 01ive; major J. K. 
T ro lter; pułkownik Pascu Serban; jenerał-po- 
rucznik Richter , pułkownik JukuLowbki; podpuł
kownik G a lla ti; podpułkownik SeLlatter; pułko
wnik E«pino»a; kapitan. Kov*ćevic'; pułkownik tur. 
W edel; major, markiz P&nge; pułkownik Keith 
F raz e r; jenerał major, bar. Kaulbars; pułkownik 
Milovanović - Koka; pułkownik Y alles; jenerał 
msjor bar. Lohneysen; major Heimroth.; podpuł
kownik hr. Orsini-Rusenberg ; kapitan (Jsanady.

W „Czerwonym domu8 zajmą mieszkania: 
jenerał-m ajor hr. K&lnoky, m inister spraw za
granicznych i cesarskiego dom u; sekietarz po
selstwa hr. A ehrenthal. lenerał kaw&lerji ks. Taxi-i, 
nadworny koniuszy; kapitan Soeltuft; kapitan 
lyokoso Hayakava; kapitan P la te n ; podpułkownik 
Cav. Cerutti. Mieszkają tam nadto: JE . nam ie
stnik p. Filip Zaleski i starosta p. T erlecki; 
radca uworn Papay i sekretarz nadworny bar. 
Ha&n.

W „dumka Adolfa" zamieszkają: jenerał ka
w&lerji nr. Pejacsevics; nadworny kuchmistrz hr. 
W olkenstein; przyboczny adjutaut, major bar. 
F lie s se r; major Benkeó; major K oller; oficer 
ordyn&nsowy, podporucznik hr. Potocki.

W „Żółtym domu:* Radca dworu Klaudy, 
n&dwuriy dyrektor podróży, przedsiębranych przez 
cesarza, dr. v. L&nyi, chirurg nadworny ; adjunkt 
Hoffmann; oficjał Hrdliczka; oficjał Worlitzky ;

nadworny kwatermistrz B ranko ; nadworni fu- 
rje rze : Kallay i Rock.

*  *

Piszą do nas z Krakowa:
Korpus krakowski przewieaiouy został przed

wczoraj z Nowego Sącza do Sambora. Dzieła te
go dokonała Dyrekcja Kolei Transwersalnej za 
pomocą i7  pociągów— każdy o przeszło 30 wa
gonach. Ogółem puszczono z wojskiem i przybo- 
rami w dniu 6. września br. z Nowego Sącza do 
Samboia 550 wr gonów. Organizacja tego prze
wozu, a zarazem pierwszej ciężkiej próby dla 
kolei Transwersalnej, przeprowadzoną była przez 
starszego inżyniera p. Pyszyńskiego, wobecności 
dyrektora p. Czedika. tudzież p. Kolosvarfcgo, 
dyrektora ruchu z Krakowa.

Wczoraj odbyły się próby ilnminacji wieżyc 
w Krakowie ogniem rzymskiem, bengalskim a 
częściowo i światłem gazowy m. RezuUat był dość 
zadow&lniającym.

Wpisy do straży obywatelskiej honorowej, 
rozpoczęły się w dniu wczorajszym, aczkolwiek 
wielu nie pojmuje potrzeby ustanawiania tejże 
w obec tego, że monarcha dworca kolejowego w 
Krbkowle nie przekroczy.

Spodziewać się należy, że uda się jeszcze 
nakłonić monarchę do przejechania się przez 
ulice miasta Krakowa i przypatrzenia się ilumi
nacji.

P. Badeni powróciwszy z urlopu, objął urzę
dowanie od p. komisarza Fcttera i wykonuje 
program przyjęcia przez Radę powiatową krakow
ską uchwalony.

Jutro  o godainie 6. minut 27. przejeżdża 
przez Kraków pociąg dworski wiozący według 
telegramów następcę tronu arcyksięcia Rudolfa, 
księcia Cambridge, 30 oficerów zagranicznych i 
2b osób służby dworskiej. W  Krakowie pociąg 
ten z&ir„\muje się minut 15 dla spożycia śnm 
dania. Dworzec ma być zamknięty dla publicz
ności, co bardzo niemiłe zrobiło w Krakowie 
wrażenie.

W  obec. stanowczej decyzji odwidzenia w r. 
1887 Galicji przez arcyksięcia Rudolfa i tegoż 
małżonkę, należałoby następcę tronu zaprosić na 
protektora wystawy krajowej przemysłowo-rolni
czej, która w roLu przyszłym ma się ojbyć w 
Krakowie. Arcyksiążę R u d o l f  był bardzo 
szczęśliwym protektorem wystawy budapeszteń
skiej.

Namiestnictwo zatwierdziło nowy statut To
warzystwa strzeleckiego, według którego z»rząd 
wybierany będzie na przec ąg lat trzech, & nie 
jak  dotąd na rok jeden.

Manewfa cesarskie w Galicji.
Należy wreszcie wspomnieć oezeregu a d m i 

n i s t r a c y j n y  e h z a r z ą d z e ń  jakie wydało 
wspólne Ministerstwo wojny w interesie jak naj
bardziej racjonalnego i pouczającego ukształto
wania manewrów, Oraz w interesie zakonserwo
wania żołnierza.

Wojska wyruszają w komp&nj&rh liczących 
przecięeiowo 100 ludzi, i w szwadronach po 120 
jeźdźców. Konne b iterje maja liczyć po 6 dział, 
ciężkie i lekkie po 4 działa.

S ł u ż b a  s a n i t a r n a .  Każda dywizja wojsk 
z&opaitzoną jest w park sanitarny składający się 
z dwóch wozów dla przewożenia rannych i cho
rych, oraz z odpowiedniej liczby ładzi i stoso
wnego zaopatrzenia.

Każdy bataljon wysyła trzech ludzi dla po
sługi sanitarnej.

Lekarzom mają być przydzieleni żołnierze z 
bandażami.

W Rudkach i Lubieniu wielkim urządzonn 
na czas od 4. do 14. września domy dla chorych.

Oi chorzy żołnierze, których przewiezienie 
będzie możliwe, zostaną odt słani koleją żelazną 
do stałych szpitali.

3)

MODLITWA.
(Carmen Sylva.)

(Ciąg dalszy.)

Raul na klęczkach w swej celi wołał do Bo
ga o pomoc i o siłę, dla pokonania w sobie sza
ta n  i. Wszakże czuł się tak mężnym, dopóki 
miał przed oczami Edytę, & gdzieZ się teraz je
go bohaterstwo p o d z ia łu ?  Przez noee e a łe  s t a 
wał bosemi nogami na kamiennych płytach, i 
postami i biczowaniem ei&ło swoje udręcz&f

Klęczał niere* dłuizo myśląc, że się modli; 
tle oprzytomniawszy, widział przepływająca po
między nim a krucyfiksem, jasnowłosą główkę, 
w którą wpatrywał się nporczywir. Matka Boża 
m.ała dla niego postać Edyty, aniołowie nieba 
rysy Edyty, święta męczennica wyraz jej oczu. 
Następnie padał wyczerpany na swe twarde po
słanie i leżał tam przez całe godziny prawie bez 
zmysłów, na to, aby potem na nowo tę samą 
walkę nieubłaganą rozpocząć. Ghwil&mi wyda 
w&łt mu się jego powołanie cz«mś potwornem 
i niemożliwem, okrutnym wyrokiem przeznacze
nia, przeciwnym prawom natury, — u zaraz po
tem potępiał w sobie ze zgrozą owe myśli wy
stępne.

— Istniejeż we mnie przekleństwo krwi 
odziedziczonej po matce, — zapytywał siebie, — 
że duch mój w walce z ciałem upadać musi ? 
Czyż nie godzien jestem tego wzniosłego zada
nia. które mam przed sobą? gorączka o- 
gniem go paliła, raz snowu od zim .8 szczękały 
mu zeby Żaden z naszych młodzieńców, nie 
zapatruje się na to u u  poważnie, — powiadali 
m iędjy sobą ojcowie. Pozwalali mu pozostawać 
w kościele tak uługo jak mu się podobało; śpie
wy ich ądawałj się go a zruszać i aachwycać, 
ale zawsze unosił się dla niego srebrzysty głos 
Edyty po nad świętem pieniam..

W końcu jednak zapanował nad sobą w zu- 
pi łn o śc i; uczuł znowu gorącą miłość do swego 
powołania i łaskę Boża w nim widział.

Było z nim, jak gdyby umarłszy i zostaw 
szy pochowanym, uuosił się teraz jako duch za- 
grobowy wysoko po nad ziemią i po nad jej tro
skami. Twarz jego ktała się przezroczystą i ja 
śniała najzupełniejszem ducha rozpogodzeniem; 
walki jakie przebył nie wydawały mu się iu« te
raz ciężkiemi winami, ale raczej najwyższa ofiarą, 
jaką mógł złożyć Bogu, jedyną na jaką był w sta
nie się zdobyć, ponieważ ją stanowiło wszystko, 
co iego serce posiadało.

Błogie godziny spędzał w swej ce li; wszyst- 
kie straszliwe jego cierpienia pojawiały mu się 
dziś w postaci gorących modłów: nie był już 
Kaniem, ale sługą tego Boga, do którego p ra
gnął należeć w wiekuistej czystości i świuto- 
tobliwości.

Bertalda żegnając się z Edytą, powiedziała 
jej, w którym dniu i o której godzinie święcenie 
Raula ma się odbyć.

— Jakże on będzie wtedy szczęśliwy! — 
odrzekła Edyta, spotykając z łagodnym uśmiechem 
badawczy wzrok przyjaciółki.

— Czy cię to nie zasm uca? — spytała Ber- 
talda.

— Mnie? gdyby tak było, nie kochałabym
go chyba wcale.

Bertaida powtórzyła Tassilowi te słowa i

Nie pojmuję tego rodzaju miłości.
— Doprawdy? — rzekł Tassilo; — jest on 

w istocie całkiem odmienny.
— Odmienny od czego?
— Od najzwyczajniejszej miłości.
— Ludzie mający jasne włosy, zwykle by

wają chłodni-
— Tak mniemasz pani?
— Mam to przekonanie — odpowiedziała 

Bertalda stanowczo, patrząc mu w oczy.
— Może też czarne włosy «byt gorące zno

wu zapowiadają usposobienie...

I * — Nie dziwnego, że się płomień wydaje lo
dowi za gorącym - -  rzekła sucho i zaraz potem 
wyszła.

Chwila to była święceni*, wiedziała o tem 
E d y ta ; klęczała w kościele i zanim się opatrzyła, 
łza spadła jej z oczu na książkę do nabożeństwa, 
& za nią druga i jeszcze jedna znowu, aż wresz
cie popłynął cały ich potok prądem niepowstrzy
manym A im głośniej rozlegały się dźwięki or
ganów i im piękniejsze stawały się śpiewy, tem 
bardziej ona płakać musiała.

Skoro zauważyła, że się msza skończył* i 
że jest już samą w kościele, podniosłL się i pode
szła ku ołtarzowi, na którym światło gaszono; 
wtedy usłyszała ruch jakiś w pobliżu i Obej
rzawszy się ujrzała' Tassila, który 3tał oparty o 
filar z rękami skrzyżow&nBmi na piersiach i 
wzrok m iał w niej utkwiony.

— G. nie jest to we mnie smutek wcale, — 
rzekła półgłosem zarumieniona i rękę mu podała 
z u miechem. Szczęśliwa jestem ze względu na 
niego. Odtąd staje się on świętym człowiekiem, 
którego życie zapełnić muszą same zacne czyny. 
Doznaje z pewnością wrażeń t*k błogich, ja
kich dotąd ni ’dy nie nozuwał. Z radości tylko 
płakałam przed chwilą.

— Niezawoduie, — odpowiedział T*ssilo; — 
tak s&mo i ja  twoje łzy zrozumiałem, — nie 
inaczej, wierz aj mi Edyto.

— Był on zawsze dobrym i nabożnym; ni
gdy nie miał wad ani słabości, jakie bywają u- 
działem innych ludzi

Nie zdarzyło mi się widzieć, aby w czem- 
kolwiek niesłusznie kiedy postąpił, a obecnością 
swoją, zdawał się wszystKO t, koło siebie rozja
śniać. Dawniej n i sprzeciwiał mi się nigdy, jak 
inne złośliwe dzieci, ale owszem pizeciw każde
mu stawał w mojej obronie. O, nie wyobrazisz 
pan sobie, ile on jest dobrym '

Tassilu westchnął.
— Któżby inny mógł być tyle dobrym w pa

ni oczach I — doda] ciszej.
Nadeszła w tej chwili Edyty matka, która

nie doczekawszy się córki, przyszła tu jej po
szukać* Tassila wtedy odszedł do swego pomie- 
szk&iia. Pewien czas upłynął, zanim się odwa
żyła Edyta zapytać matki, czy Bert&Ida już wró
ciła z obchodu. W końcu postanowiła jednak zdo
być się ns to, ale dochodząc do domu usłyszała 
za sobą szybkie kroki i jednocześnie pojawił się 
także znowu T&ssilo.

— Jakaś ty blada Edyto — zawołała 8er- 
talda. — Cóż to za szkoda, żeś się z nami nie 
wybrała, byłby cię z pewnością ucieszył widok 
kościelnego obrzędu, ale mnie wydawało się to 
czemś przerażającem.

— Przerażającem? — powtórzyła Edyta, pa
trząc na przyjaciółkę smutnemi, dużmni oczami.

— Gdybyś ty go była widziała I Tak blady 
był, tak śmiertelnie blady, jak ów św. Sebastjan 
poprzeszywany strzałam i, którego obraz jest w

| farnym kośiiele. Musiał się chyba srodze biczo
w ać! Księża powiadali, ie  byłby się o wi le 
wcześniej doczekał święcenia, gdyby od początku 
okazywał tak wyjątkowe męstwo.

Edyta spojrzała na Tassila i rzakła głosem 
prawie bezdźw.ęi-znyra:

— Ale wszak on wygląda szczęśliwyl
— O, tak; wydaje się tak rozradowany jak 

św. Sebastjan, który kłuty strzałam i widzi nad 
sobą otwarte niebo a w niem anioły przygrywa
jące na harfach.

— A czy były kwiaty na ołtarzu?
— Ma się rozumieć; Raul był całkiem w 

bieli, jak gdyby go w pośmiertną koszulę ul/rano,
i powrozem przepasany, a na głowie miał białą 
chustkę, wyobra: sobie i w prawej ręc * trzymał 
kielnię.

— Kielnię ? — spytał Tassilo.
— Tak jest, jako godło pracy, a w lewej 

świecę i gdy jej jasność padała na jego twarz, 
zdawało się, że to światło przenika ją  na wylot, 
tak się wydawała bezcielesna i przejrzysta.

Edyta westchnęła, czy też chwilowo łkanie 
pierś jej podniosło.

— Potem zaś — ciągnęła dalej Bertalda —

rozpoczął swą przemowę bisknp i powiedział mu, 
że powinien surowo wypróDow&ć sieSle, aby się 
przekonał, ozy posiada siłę dźwigania ciężkiego 
brzemienia, które bierze na swe b ark i; że dziś 
jeszcze wolny m l pozostaje wybór dalszej d ro g i; 
ale że od tej godziny stanie się umarłym ala 
świata, dla swojej rodziny dla siebie samego, 
gdyż należeć będzie wyłącznie do Boga, że jeśli 
mcc potrzebną w sobie czuje, powinien o krok 
naprzód postąpić...

Tu Berralda się zatrzymała, przelotne spoj
rzenie rzucając na Edytę.

— I  cóż dalej? — spytała ona.
Podniósł wtedy oczy w niebo i podszedł o 

jeden krok naprzód, potem npadł twarzą o zie
mię jak nieżywy i tak leżał czas i&kiś. N&ów- 
czas biskup ukląkł równie iak księża i wszyscy 
obecni i p o w ia d a m  ci, że zrobiła się w kościele 
taka eisza, że ludzie płacz moj słyszeć mogli...

— Cóż potem? - spytała Edyta, podczas 
gdy łzy spływały zwolna po jej twarzy.

— Biskup krzyżem g«> przeżegnał i wszystkich 
zawezwał, aby się pomodlili za tego, który na 
cześć Boga czyni z siebie ofi&rę. Następnie 
Raul podniósł się zwolna i rękami dotknął kieli
cha; w końcu ukląkł znowu przed biskupem, a 
ten rękę położył na jego głowie i powiedział mu, 
ż« powinien za pośrednictwem Ducha Świętego, 
bronić się od szatańskich pokus. Był wtedy b a r
dzo piękny, zapewniam cię Edyto, a później wy
glądał prawie obcy pomiędzy nami, tak jak gdy
by już do nas nie należał. Ale ezegoż ty tak 
płaczesz ?

— Co znown? ja  nie płaczę wcale!
— A cóż to jes t takiego? — spytała Ber- 

t&lda, pokazując krople na jej sukni.
— To od rosy — rzekł Tassilo surowo, me 

zdając się widzieć gniewnego spojrz^nm, które 
mu rzuciła.

(Ciąg duLs»y nastąpi).
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Ż y w n o ś ć  i t r e n y .  Wszyscy oficerowie, 
urzędnicy wojskowi . szeregowcy przechodzą w 
stan  etapowy. Cod sienna porcja etapowa składa 
się z znpy, jako ón;adanie, m ię:a 850 gramów 
jarzyny i aoaatków niezbędnych dla przyrządzę- 
nia, napoją składającego się bądź z wina, bądź 
wódki, wreszcie chleba. Oprócz tbgo w dnie 
ćwiczeń będą rozdawane wojskom konserwy gro
chowe (puróe) w tabliczkach. Dalej otrzyma 
każdy żołnierz z*pas rezerwowy, składający się 
z porcji konserwów mięsnych, który może być 
jednakże zużytkowany tylko w razie nagłej po
trzeby.

Oprócz tego treny prowiantowe korpusów i 
dywizyj kawalerji zostały zaopatrzona w re z e r
wowe zapasy konserwów mięsnych, które m ^ ą  
być rozdawane wojskom po wyjątkowo forsownych 
ćwiczeniach.

Żołnierze utają mieć przy sobie zapasy na 
dwa dni.

C e l e m  z o r g a n i z o w a n i a  s ł u ż b y  z a 
o p a t r z e n i a  ile możności po wojennemu, zo
stanie wynajętą dla wojska pewna liczba wozów; 
n. p. dla każdego bataljonu cztery wozy, z tych 
jeden dla przewożenia pakunków, drugi na mięso, 
a dwa pod inne prowianty. Wojska zresztą mogą 
zabierać z sobą na pole ćwiczeń markiecanów.

W odpowiednich punktach tersnu manewrów 
zostaną urządzone dla obu korpusów filjalne ma
gazy n / prowiantowe, pnkaru ie  polne i rze- 
zalnie.

Aby w dniach ćwiczeń można było zaraz po 
przybyciu do obozu lub kwater rozpocząć goto
wanie objada, powinna wojska przed wyruszen.em 
na manewry przysposobić potrzebny zapas 
drzewa.

Oficerom wolno posługiwać się w czasie m a
newrów kuchniami polowemi.

Oddziały wysłane w czasie manewrów w od
leglejsze strony są upoważnione w razach, gdyby 
chwilowe ieh zaopatrzenie nie mogło być pokry
te przeznaczonemi dla nich zapasami, ew entual
nie, gdyby nie można było dostawić im tych za
pisów, do pokrycia swoicn potrzeb w drodze na
tychmiastowego zakupna, lub gdyby okazała się 
potrzeba, do zażądania żywności od władz lo 
kalnych, a to za pokwitowaniem i późniejszą za
płatą.

Każdy bataljon piechoty i strzelców wysyła 
do oddziała pionierów po czterech ludzi.

Każda kompanja iużynierji zab ier. z sobą 
dwa wozy pod rekwizyta, zaś oddział pionierów 
tylko rekw ńyta polne, irtore mają nieść z sou<i 
żołnierz.).

D o d a t e k  a m u n i c y j n y .  Wojsko uczestni
czące w manę* -ach korpuśnych, z wyjątkiem wojsk 
iużynierji, pionierów i sztabu, zabiorą z sobą n ie
zbędny dla takich ćwiczeń dodatek amoaicji, 
oprócz tego każdy korpus będzie miał ze sobą 
wozy z amunicją, aby mógł ją w razie potrzeby 
rozdzielić pomiędzy poszczególne oddziały.;

Ma p y .  Każdy oficer otrzyma mapę mane
wrów.

Co się tyczy s z k ó d  p o l n y c h ,  to postano
wiono przudewszystkiem, iż koszta wynikłe skut
kiem użycia pól pod biwaki, dalej ewentualne 
szkody zrządzone przez rozkwaterowane wojska, 
oraz szkody w polu mają być jak najrychlej przez 
dywizyjne in tendentiry  lub leż komendantów od
nośnych w jjsk uregulowane w miejsca w drodze 
ugody i to w sposób słaszny i sprawiedliwy dla 
stron obu.

W razie .potł»«bj uregulowanie ma być po
zostawione komisjom, jakie mają być otworzone 
bezpośrednio po ukończeniu manewrów, przez ko
mendę I. i XL kerpusu.

* •
P rry  każdym korpusie zoaiał ustano* iony na 

czas manewrów korpuSn/ch c y w i l n y  komisarz 
krajowy.

Z z a g r a n i c z n y c h  o f i c e r ó w  będą obe
cni na  m anew rach:

Anglja. Jenerałm ajor Clive, komendant aka- 
demji wojekowej w fcitaff;

major Trotter z artylerji królewskiej i peł
nomocnik wojskowy pułkownik Keith Fraser.

Dauja. Kapitau sztab l generalnego O. Soeltoft.
Francja. Jenerał brygady hr. de la Bon- 

niniere de Beaumont, komendant 7 brygady ka
waleryjskiej.

Podpułkownik Chtvroton, ze sztabu gene
ralnego, zastępca szefa sztabu 13 korpusu, i 
pełnomocnik wojskowy, m argrabia Tomasz de 
Fang .

H iszpanja: Fałków . Espinosa, z hiszpań
skiego królewskiego sztabu głównego; i pełno
mocnik «Dj8kowy, pułkownik Kamil Yallós y 
Sol er.

Japonja: kapitan sztaba generaluego Jyoso 
Bayakawa.

Niemcy. Jenerałm ajor Fasjong, komendant 
3 brygady polnej artylerji pruskiej, i Clausen, 
komendant pałka grenadierów króla Karola 
nr. 123.

Pełnomocnik wojskowy pułirwnik i adjntant 
przyboczny cesarza Niemiec hr. Wedel.

Rosja: Jenerał porucznik Aleksander R ich
ter, komendant 2 dywizji piechoty gw ardyjskiej; 
pułkownik Iwan Jakubowski, komendant 72 puł
ku piechoty; i pełnomocnik wojskowy, jenerał
major baron Kaalbars.

Rnm unja: Szei sztabu generalnego drugie
go korpn&u armji, pułkownik artylerji, Pascu 
8erban.

S e rb ja : Pełnomocnik wojskowy, podpułko
wnik Kosta Koka Milovanovicz; kapitan pierw
szej klasy Jo ran KoYaczewić, z pułka drinskiego.

Szweeja: Rotmistrz von P la tea  (przydzielo
ny do c. k. pnłka dragonów nr. 3).

Szwajcar]*: Podpułk. Rudolf Gallatti, ko-
mendnnF 29 pułku piechoty; podpułkownik H er
m an Sohlatter, komendant 26. pulL a p:echoty.

^ " 0,‘by . Pełnomockik wojskowy, podpułko- 
wn'» sztabu generalnego. Albert Cerrntti.

Nakoniec, jako gość cesarza, przybyć ma 
także książę Cambridge, naczelny wódz 
angielskiej. ________

armji

Bukowińska wystawa krajową.
Czerniowce 6. wrz-śnia.

Sprawozdanie moje z wystawy bukowińskiej 
nie będzie obejmować ani fachowego ocenienia 
poszczególnych przedmiotów, ani też przedstawiać 
całości wystawy, ograniczę się t j  ko na wymię- 
nienin wystawców polskich i bukowińskich, któ 
rzy przyjęli ndział w tym tnrnieiu, a tylko p*-y 
sposobności napomknę o firmach zagranicznych.

W dziale rolniczym, który odznacza się me* 
tylko znaczną liczbą wystawców, ale także traf- 
nem zestawieniem przedmiotów, wspomnieć na
leży przedewszystkiem o bogatej wystawie K a
rola B a b  e r  a z Toporowie, zawierającej roz
maite gatunki zboża, kartofli i kukurudzy Szcze

gólnie zwraca uwagę znawców pszenica w czte
rech gatunkach i rozmaite rodzaje kartofli. W szy
stko, co p. Buber wystawił, wskazuje jasno , że 
w Toporowcach prowadzi się gospodarstwo ra 
cjonalne ped zarządem człowieka myślącego. Da
lej zwracają na siebie nwagę między innemi 
zboża i spirytus P a s s a k a s a  K ajetana z Za
stawny, knkurudza Stefana S i m o n o w i c z a  z 
Knezarmare, piękne zboża, a szczególnie psze
nica Ti donsza S o ł d r a c z y ń s L i e g o  z Kulo- 
wiec, tytoń Łazarza P a s s a k a s a  z Witęlówni, 
zboża Karola Z a o r s k i e g o  z Wikowa, zboże i 
mąka Jana Ż u r o w s k i e g o  z Sataim&ie, Mi
chała C z e r n i a w s k i e g o  z Szerbowiec, Jana 
B r o d o w s k i e g o  z Petrowiec, zboża i spirytus 
Jana, Michała i Bogdana B o n o s i e w i c z ó w  z 
Zamościa i Banilli, zboża Pawia S e w e r y ń s k i e -  
go  z Wilawoza, mąki Józefa F a l s k i e g o  
z Gurahumury, Józefa T h o m a  i syna ze Lwo- 
.w,a, facole i kartofle Aleksandra Z oz ty , knkuru- 
dz» Jana D r o z d o w s k i e g o  z Gnrahomory, 
wódka p. Krzysztola B o h o s i e w i c z a  z Ba
nilli, m .sło  Jana Z o t t y  z Nowosielicy, kartofle 
w 20 przepysznych gatunkach hr. Alfreda P o- 
t o c k i e g o  z Chlebowie, zboża p. Michała J a 
k u b o w i c z a  z Mamajescie, bryndza p. Micha
liny Z o r y g i e w i c z  z Szyszkowiec, zboża K a
je ta n , J ó z e f o w i c z a  z ZaLorb, Grzegorza B o- 
g d a n o w i c z a  z Oszeehliba, Józefa L u k a s  i e- 
w i o z ą  z KaJoDestie, Kajetana Ł u k a  s i e w i c z a  
z Zadobrówki i Stefana M ik  u l e g o  z JS hożna.

W obszernych stajniach odbywać się będą 
kolejno wystawy koni, bydła i świń, a prócz te 
go także WjStuffa drobin.

Ogólną uwagę zwraca na siebie drewniane 
chałupa huculska z północnej Bukowiny. W szedł 
szy do sieni, spostrzegamy drabinę na strych pro
wadzącą i stołek, na którym znajduje się konew
ka z wodą, a gospodarz piękny, młoay chłop, 
brunet z długiemi włosami i lśniącem okiem 
w nbraniu huculskibin, zajęty jes t ustawianiem 
narzędzi gospodarczych w maiej komórce naprze
ciw drzwi wchodowych. Na lewo wchodzi się do 
chaty ze zwykłym piecem do gotowania potraw. 
Na drewnianych pułkach stoją garnki, a na oko
ło świetlicy znajdują się ławki przykryte kocyka
mi roboty domowej, któremi obite są także ścia
ny przy ławkach, aby się siedzący nie zabielił 
wapnem, albo może nie powalał ściany. Pod pie
cem stoi łóżko, przykryte kocykiem. W chacie tej 
krząta się gazdyni z dzieckiem na ręka, przy
stojna kobieta, ubrana w chłopską koszulę z haf
tami na ramionach i horbotką wyrobu domowe 
go. Głowa zawiązana chnstką, a na piersiach 
mnóstwo paciorek. Zwidzający wystawę oglądają 
z ciekawością kobiecinę, prawdopodobnie jej strój 
charakterystyczny, a to tern śmielej, że na ga
zdyni nie zawieszono zwykłego n ap isu : „Przed
miotów wystawowych dotykać się nie wolno.“

Ze sieni na prawo prowadzą drzwi do 
„komnaty*. Jest to rodzaj pokoja gościnnego, 
chaty do przyjęć gościnnych, zarazem wystawa 
bogactwa rodźmy włościańskiej. Na łóżku pościel 
wspaniała, a n t  niem równie jak i na ścianie 
sute i różnobarwne kocyki wyrobu domowego. 
Nad pościelą są pułki z mnit jszemi jak  na łóżku 
poduszkami w czystą powleczonemi bieliznę — 
k*żda poszewka ozdobioną jes t pięknemi haftami 
— a na sznurze wiszą ścierki i bogato wyszy
wane kożuchy, ręczniki z haftami i siodło hu
culskie. Obok drzwi stoją pułki z miskami, a 
na środku „komnaty* w aiatat tkacki. Na po
dwórzu xiioi wóz, a „najmit* ociosuje siekierą 
keły do płotu. Za chałupą znajdują się budynki 
gospodarskie. W  stajni stoją krowy i konik hu
culski, a w magazynie narzędzia gospodarskie.

Niedaleko od tej chaty stoi drewniana cha- 
łnpa górska. Na dachu z desek leżą ciężkie Ra
mienic, a przed chatą widać długi krycy kury- 
tarz. od podwórza otwarty, rodzaj werandy na 
posiedzenia wieczorne. Urządzenie podobne tak 
w chałupie, którą poprzednio opisałem, z tą tyiko 
różnicą, że w „komnacie* wisi na ścianie fuzja, 
torba myśliwska z bogatemi haftami i drewniane 
wyroby snycerskie, a nad łóżkiem oprócz zwy
kłych przedmiotów sute kraj ki. horbotki i inne 
wyrabiane w domu przedmioty.

Wczoraj zwidziło wystawę blisko tysiąc 
osób.

W szkole przemysłowej, którą zapomniałam 
wvi zoraj wymienić pomiędzy Zakładami naukowe- 
mi, znajduje się wystawa obrazów, a w szkole 
realnej wystawa robót kobiecych.

Muzyka wystawowa składa się z trzech band 
żydowskich, pouoś ze Suczawy, Sadagóry i Ozer- 
nioniec.

Na płaca wystawy urządziła jedna z firm 
berlińskich oświetlenie elektryczne, które tylko 
przy większych uroczystościach będzie zastóso- 
wane.

KKONIKA.
Lwów dnia 9. września.

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę R a i n e r  
przejechał we wtorek po południu przez Lwów, 
dążąc z Czerniowiee na manewry. W zastępstwie 
p. namiestnika, który, jak wiadomo, je it  obecny 
w Babienia, powitał arcyksięoia na dworca kole
jowym p. wiceprezydent Namiestnictwa Herman 
L o e b l .  — C a r  1 c a r o w i  wyjechali d. 6. bm. 
na manewra do Brześcia litewskiego. — K r ó l o w a  
g r e e k  a odjechała do Kopenhagi.

Nekrologja. Jan  Kanty B i e s z c z a d ,  artysta- 
malarz, zakończył życie w Krak iwie d. 6. bm., 
lieząo la t 66. — W Wiedniu zmarła onegdaj (7. 
bm. ks. K.yscyna Co 11 o r  edo-M a nn  df e ld ,  uro
dzona hr. Clam Gallas, dama pataoowa i ck. krzyża 
gwiaździstego, w 86 r. życ.la. —  W  zeszłym mie- 
siąon zmarła w Brzezinach, powiecie Ropozyokim, 
Leopoldyna z Urbańskich M o r s k a .  — Ku Jóref 
T a r  £0 ws k l ,  proboszcz parafji Warhuniec w Kró
lestwie, autor kilkn prao liturgicznych, umieszczo
nych w „Pamiętnika religijno-moralnym,* zmarł 
w 80 roku życia. — Emiljan O r d o n ,  b. członek 
dawnego sądownictwa, zmarł w Mławie. Urodzony 
w Kallskiem, służył w wojsku polskiem, poczem 
wstąpił do urzędowania. Najprzód jako podsędek 
w Kaliszu od r. 1840, później jako rejent kance- 
larji ziemiańskiej w Płocku od roku 1857, umiał 
sobie maskarbió uznanie powszechne. Oto on swoim 
dobro z\nnym wpływem ułatwił kształcenie się 
młodemu sierocie, Szancerowi, w szkołach1 polskich,

^  P^źni 1 wvszjdl zdolnym pisarzem i
7m frłr Pseudonim „Ordona.*Zmarły zasilał Gaz 8(łd. uwagami z praktyki.

Kalendarz. P i ą t e k  (10.) : Mikołaja « Tol —
Włsdyboja. Wschód słońca o godz. 5. min. g6 
zachód o godz. 6. min 16.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześnln wolno 
polować: na jelenie, kozły, bażanty 1 kuropatwy, 
przepiórki 1 dzikie gołębie, dropie 1 pardwy, i 
ptactwo, wodne i błotne w ogólności-

opłaty szkolnej. Do
zapisało się obecnie 

roLn, a to coś oI Skutki podwyższenia
tarnowskiego gimnazjum 
mniej nc zniów, aniżeli 
siedmdziesięcin.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś we czwartek ania 9go września o godzinie 
6. wieczorem.

Wycieczka Lwowian do Czerniowiee — po
poroznmienin się Komitetn lwows :iego z ozer- 
niowieokim — została odroczoną do TEL. bm.

Wycieczka Stanisławowian do Czerniowiee 
na wystawę. Pod przewodnictwem p. Albina Ami- 
rowicza ukonstytuował się w otanisławowie komi
te t ,  zajmujący się urządzeniem wespół a gośćmi 
ze Lwowa, odbyć się mającej wycieczki Stanisła
wowian na wystawę czerniowiecką.

Emigracja Żydowska. CL-gana policyjne na 
stacjach kolejowych otrzymały nakaz ścisłego 
czuwania, aby żydzi rumuńscy, którzy obecnie 
tłumnie emigrnją przez Bukowinę i Galicję do Ame
ryki, nie pozostawali rr kraju nauzym w celn osie 
dlenia się.

Najstarsza cukiernia we Lwowie, przedtem 
głośnego L. Rctlendera, a w ostatnich czasach 
pp. Jurkiewicza i Nowickiego, została temi dniami 
dla brakn gości zamkniętą.

Podróż inspekcyjna min hr. Falkenhayna.
Z Radowic donoszą pod datą 5. bm .: Pan mini
ster rolnictwa udał się 30. zm. z T irtarow a w 
obięb źródliska Prutu, następnie przez Marczewską 
Wielką w obręb źródliska Cztraego Czeremoszu i 
po 16-goJsinnej nciążliwej jeździe dotarł do liki. 
Nazajutrz pojechał w towarzystwie huou'skiej ban- 
deiji do Jawornika i zdrojowiska Buzkut. W dniu 
1. bm. przeszedł przez Watonarbę w obręb Białego 
Czeremosza, dalej przez Probiną i dolinę EUamitny 
do bloknauzn w Szy;, gdzie przenocował. Na drugi 
dzień dotarł do źródlisk obudwu Czeremoszów- 
dalej do S»raty. W d. 3. stanął minister na ziemi 
bukowińskiej. Mianowicie przybył do Izworu i Fra- 
zyny, gdzie obejrzał stadninę, a 4. bm. wyjechał 
przez Magurę, Wuozę do Radowieo. Wszędzie 
przyjmowała ministra ludność, duchowieństwo, re 
prezentacje gminne, dziatwa szkolna z nauczycie
lami itd.

Złoty medal dla sztuk i umiejętności otrzy
mał rodak nasz p. Rani D o m b r o w s k i  od króla 
Wiłrtemberskiego. w nznanin znakomitych zasług 
jego w dziedzinie leśnictwa i łowiectwa.

Przestroga dla nas2 /ch donżuanów. Paulina 
Tychowlcz i jej mąż wpadli na myśl okradania don 
żnanów, lubiących używać wieczorami przeobadzki 
po nlieaeh miassa. Urządzają oni to w sposób 
barazo zręczny, a jako przykład przytaczamy 
ostatnią ieh wyprawę. Wczoraj o godzinie 11. wie 
czorem powracał do domn ul. Snopkowską Woj
ciech Sokalski. W drodze spotRal młodą kooie- 
tę, wcale przystojną blodynkę średniego wzrostu, 
z którą rozpoczął bardzo miłą rozmowę, urozmai
coną kilkoma oainsami. Kobietą ową była właśnie 
Tychowieżowa, która koi zystająo zo stosownej 
ehwili, wyciągnęła donżnauowi 7 zł. 20 et., scho
wane w kieszoni kamizelki, poozem. szybko się od
daliła. Sokalski spostszegi natychmiast brak pie
niędzy 1 ndał się W pogoń za zlodzieiką; gdy ją 
jednak dogonił i żądał stanowczo oddania pienię
dzy 3kradzionych, zjawił się mąż Tychowiczowej, 
nzbrojony w nóż i kamień potężny, którym po zę- 
stował w głowę poszkodowanego, ułatwiając w ten 
sposób żonie ucieczkę. Dodać jeszcze wypada, że 
Tychowiczowa zaaplikowała Sokalskiemu w dudat- 
ku dwa potężne policzki. Policja wyśledziła jesz
cze w eiąąn dzisiejszej nooy nazwiska sprawców 
napada i sarsądziła aresztowanie tychże. Tyeho 
wlcz wr>z z żoną byt jnż kilka razy za podobne 
napady karany.

Sędziwa samobójczyni. Niejaka Zofja K ra
marz, 70-letnia wdowa po wytubuikn, obwiesiła 
się wczora j w połndnie w domn pod 1. 5 ulica 
Zamarscynowska, na belce niskiego sndtn. Szczę
ściem nadeszła córka w czas jeszcze, odoięła 
■zybko posinlałą jnż samobójczynię i wkrótce przy
wiodła ją  do źyoia. Podobno rozterki domowe były 
przyczyną tak rozpaczliwego krokn zo strony 
staruszki.

„Pik-pokieci* lwowscy przenieśli się chwilowo 
do Gródka, aby wyzyskać teren tamtejszy w cza
sie przyjazdu cesarza i innych dostojników. Ope
racjom ich sprzyja ta również okoliczność, że wy
siani ze Lwowa ajenci polic. przebywają w Lubieniu. 
Tymczasem wGródkn spisali się panowie złodzieje 
tak zręcznie, iż zaraz pierwszego dnia, podczas 
wjazdn cesarza, skradli niejakiemu Umschweifowi 
pugilares z kwotą 1.115 złr. w banknotach. O po
mniejszych kradzieżach oczywiście nie wspomina 
się naw et!

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 8. wrześ. 
Skradziono na dworcu kolei K. L. czarną torbę 
podróżną. — Zgubi on) daty  pulares z 5-ma pize- 
karami kolejoweml i 2 kart. sastawn. 1. 10950 i 
12380. — Znaleziono pakiet adres, do tut. u r z ę d u  
telegr., listę snbskr. 1. 9090 domn weksl. Edwarda 
Urbana w Bernie i świadectwo szkolne Marjana 
Brannseisa.

krajowe Zakłady krow ianki; szczepienie ospy m»: 
odbywać się z ramienia państwa, przez lekarzy na 
ten cel urzędownie desygnowanych. Po dłuższej 
dyskusji wszystkie te punkty przyjęto en bloc. 
Do wydziału 'wybrano dla Galicji: ara H o f m o -  
k 1 a (Wiedeń), dra M e r n n o w i e z a  i dra R o • 
ż a ń s k i e g  o (Lwów).

Oryginalne oskarżenie. Mrs. H a r k o t t ,  oby
watelka No w. Jorku, zaskarżyła wydawcę Netu- 
yorh Heralda  do Sąda za to, że przed rokiem 
jeszcze nazwano ją  razn pewnego w tern piśmie 
„bogatą i dobroczynną kobietą.* Z tego powodu — 
opowiadają dalej dzienniki amerykańskie — otrzy
mała w ciągu różu 6000 listów, mnsiała rozma
wiać z 14.000 osób, a żądano od niej tytnlem 
wsparcia ni mniej ni więcej tylko kwoty 30 mi- 
ljonów dolarów! „Nie brakowało nic więcej — 
mówi p. H arkott w swojem oskarżenia — jak  aby 
znalazła się szajka zbójców, kł órzy napadliby mnie 
w nocy i zamordowali, celem zrabowania wrzeko- 
mych kapitałów, które pan redaktor skompo
nował !“

mu

Czemiowce 7go września. Rozprawa o prze
kupstwo przy wyborach została odroczoną — 
gdyż zaszła potrzeba wydobycia aktów wyborn 
W a g n e r a  z komisji weiyfikaoyjnej Rady pań
stwa.

Wiedeń 7. wrześuia. Na 0Z6ŚĆ bawiącego tn 
ks. Cambridge dał w dnia 5. bm. ambasador an
gielski sir A. Paget, w lokal nościach pałacu am
basady, objad galowy, w którym oprócz księcia 
nozestniczyll: min. hr. Kainoky, poseł włoski hr.
Nigra, piertt-zy marsnułek dwom hr. Szecsen, 
świta księcia angielskiego itd.

Wielka liczba oficerów zagranicznych, wysła
nych w roli przedstawicieli swoich mocarstw, na 
manewry cesarskie w Galicji, bawi obecnie we 
Wiedniu. Wczoraj przybyli brygadjer jeneral-maj. 
Fassong 1 pułk. Clansen z Niemiec, jenerał bry
gady hr. de la Ronniniere de Beanmont i podpułk 
Chevroton z F rancji; wreszcie podpułkownik R. 
Gallati, podpułk. H. Sohlatter z Szwajcarji, a 
kapitan Joracseries z Serbji.

Siódmy wiec austrj. lekarzy zebrał się tego 
rokn w Insprnkn i od kilka dni jnż toczy obrady 
swoje. Na onegdajszem posiedzenia zdawał sprawę 
dr. J .  K ratter z Graon, o wniosku, dotyczącym 
z a p r o w a d z e n i a  o b o w i ą z k o w e g o  s z c z e 
n i e n i a  o s p y  w A n s t r j i  i postawił wniosek, 
aby wieo upoważnił swój wydział do wystosowa
nia wyczerpujących petyeyj do Rtądu i Rady pań
stwa o jednolite nregnlow&nie tej sprawy przez 
stworzenie o d n o ś n e j  a s t u w y  państwowej. 
W ustawie takiej mnsiaiyby być uwzględnione na
stępujące z isady: Obowiązek szoeeoienia jest ogól
ny, a rozpoczyna się z 3. miesięcem życia dziecka; 
w ezasie od 10. rokn źyoia aż do wystąpienia ze 
szkoły Indowej, należy przedsiębrać b e z  w y j ą t -  
*  ® r  6 w * k c y n a o j ę ; ogólnie używać należy 
yl 0 zwierzęcej, co znów nmożebniać po

winno państwo, tworaąe w tym oelu państwowe i

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. P. P n f k e - L i p n i o k i ,  

długoletni współpracownik praskiej Politik, bawi 
w Krakowie. P. Lipnicki gorliwie zajmuje się 
rozpowszechnieniem znawstwa litoratn .y  naBzej w 
prasie czeskiej.

Teatr. sobotę wystąpiła pani Zimajer po 
raz trzeci jako Klarota w operetoe „Angot* Le- 
cocq . i zbierała po każdym akcie, głównie zaś 
po kłótni w akcie trzecim huczne a zasłużone 
oklaski. Obok pani Zimajer zasiągJją na wymie- 
n tnie: pani Trapszo, która była dość dobrą w roli 
panny de Lange i p. Klozman jako Pomponet.

Zapowiedziane poobiednie przedstawienie 
„Wesołej wojny* zostało wczoraj w ostatniej 
chwili odwołane. Wieczorem ooegrano przed pustą 
salą „Bezczelnych.*

Dzisiaj czwarty wjstęp pani Z i m a j e r  w 
„Żołnierzu królowej Malagaskarn. “ Pani Zimajer 
wystąpi w roli Kamilli tancerki.

Z Konserwatorjum Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcja Konserwatorium wzywa wszystkich, któ
rzy wnieśli podania do Protokołu Magistratu, w 
celn otrzymania miejsca bezpłatnego do nauki n o 
żyki w tutejszem Konserwatorjum, ażeby w sobotę 
11. września br. o godzinie 4. popołndnin zgłosili 
się w Towai zystwie (gmach teatralny) do wyegza- 
minowania ich wiadomości muzykalnych, poczem 
wynik ich uzdolnienia w najkrótszym czasie Ma
gistratowi przedłożony będzie.

„Les micrubes humailis * Tak się nazywa 
romans, napisany w ostatnich czasach przez znaną 
agitatorkę socjalistyczną, LnJwikę Mi o t e ł .

Ruuh Stowarzyszeń.
Związek ochotniczych straży ogniowych król. 

Galicji z W. Ks. Krakowokiem. Dnia 5. bm. w 
lokalu ochotniczej straży ogniowej we Lwowie 
odbyło się posiedzenie Rady zawiadowczej Związku 
oohotn. straży ogniowych pod przewodnictwem 
JO  ks. Sapiehy jako naczelnika Związkn. Na po
siedzeniu tym obecni byli delegaci Związka i 
członkowie Rady zawiadowczej pp. Miibln Wład. 
ze Stanisławowa, Fenz Wilhelm z Krakowa, Dy- 
gnlski Władysław z Chrzanowa, Hryniewicz Brnno 
i Majewski K. ze Lwowa.

Następujące wnioski z porządku dziennego 
z js ta ł/  w części załatwione przez Radę zawia- 
dowczą w części po dokładnem omówienia posta- 
nuwiono przedłożyć Walnemu Zgr imadzeniu do o- 
stateoznego nchwalenia.

1. Potrzeba zmiany dotychczasowego statntn 
Związku,

2. ustanowienie wysokości wkładek rocznych 
od czynnych członków pojedynczyuh oohotn. straży 
ogniowych na oele Zw iązka;

3. zdawanie 3 -miesięcznych rapo tów o stanie 
korpusów i rekwizytów, aby mieć ewidencję istnie
jących straży j tern skuteczniej czuwać nad ich 
utrzymaniem i rozwojem;

4. zdawanie raportów o wypadkach pożarów 
prowadzenie statystyki tychże;

5. utworzenie agentury i pośrednictwa przy 
nabywaniu mnndnrów i rekwizytów pożarnych;

6. przyjęcie jednolitego umundurowania, mu
sztry, ćwiczeń z przyrządami i sygnałów;

7. ponowne zakładanie straży ochotn. ognio
wych w miejscowościach, w których się takowe 
rozwiązały, a które pozostawiły zapasy mnndurów

rekwizytów, leżących obecnie bezużytecznie;
8. urządzenie ze straży ochotn. ogniowych 

pomocy dla niesienia ratunku zagrożonym powo
dzią w miejscowości ach, w których perjodyezne 
wylewy rzek mają miejsce.

Ze sprawozdania Sekretarjatn okazało się, że 
w nbiegtyoh miesiącach przystąpiło do Związkn 
62 Towarzystw ochot, straży ogniowych, liczba ta  
z każdym niemal dniem powiększa się i że kilka
naście pozostałych jeszcze straży wkrótce dekla
racje swoje również nadeszlą.

Postanowiono zwołać Walne Zgromadzenie w 
ostatnich miesiącach b. r., a bliższy termin i po
rządek dzienny nłożony będzie na przyszlem po
siedzeniu Rady zawiadowczej. Na tem posiedzenie 
zakończono.

Z prawdziwą radością zaznaczyć nam wypada 
energiczną działalność obecnej Rady zawiadow
czej, gdyż po długiem nspienin Związek zaczyna 
się nareszcie rozbudzać i nie wątpimy, że przy 
dalszym rozwoju przyniesie prawdziwe koizyśol 
dla krają.

Związki takie istnieją od dawna w innych 
częściach monarchji i cieszą się nznaniem i po
parciem władz tak rządowych jak i autonomicz
nych, może być, że i n nas kiedyś to nastąpi, 
tymczasem zasyłamy serdeczne „szczęść Boże* tej 
naszej drnżynie, która z prawdziwem zaparciem i 
poświęceniem, odrywając się od zajęć codziennych 
lub podczas chwil wypoczynku po pracy na po
wszedni kawałek ehleba, trosze sy się jeszcze o 
dobro swoich bliźnich.

r7JtA izby sądowej.
Lwów 9. września.

(Morderstwo g nakacu wójta i  radnych).
(tn) Nadzwyczaj ciekawy wypadek ckrytobój- 

czego morderstwa rozstrzyga dziś ława przysię
głych. Straszna ta  zbrodnia dokonaną została na 
podstawie u c h w a ł y  m n i e j s z o ś c i  R a 
d y  g m i n n e j ,  a głównym intelektualnym spra
wcą był sam wójt,

"W gminie Sroki wybuchł w miesiąca kwietnia 
i maju dwa razy pożar, który zniszczył kilka do
mostw, a między innemi dom wójta Stefana G lo- 
r  u c h a.

Przeprowadzone śledztwo tak przez żandar- 
merię jal i Sąd powiatowy, a wdrożone w skutek

podejrzenia że ogień został podłożony, nia dopro
wadziło ao żadnego rezm tatu i dla braku wszel
kich poszlaków musiało być zaniechane.

rriyinozasem we wsi rozeszła się pogłoska, że 
podpalaczem i sprawcą owych pożarów jest miesz- 
łanieo tamtejszy Michał Kozak. Pogłoska ta  o- 
partą była jedynie na tej okoliczności, że Kozak 
nie zażywał we wsi dobrej opinji i że jeżeli się 
tylko eoś złego stało, wszyscy wskazywali na nie
go, jako na sprawcę. Z tego powodu wdrożono na
wet przeoiw Kozakowi dochodzenia karno-ządowe, 
które jednak nie wykazały najmniejszego ponej- 
rzenia przeciw niemn.

Tak się rzeczy miały do dnia 4go maja br., 
w którym to dniu wójt Stefan Cioruch zwołał wie
czorem do karczmy starszych gospodarzy, celem 
odbycia naiady.

Nim oi się zeszli, naiadzał się Cioruch z 
Hryńkiem Myszczyszynem, Michałem Tybinką 1 
Iwanem Łuszc zys synem i tutaj miał zapaść 
wyrok — skazujący Kozaka na śmierć przez ścię
cie głowy.

Na wykonanie wyroku wybrano Hryńka kysz- 
czyszyna, który też natychmiast karczmę opuścił.

Gd? się zebrała starszyzna, kazał pan wójt 
sprowadzić Michała Kozaka i robił mu wyrzuty, 
dla czego on straszy ludzi podpaleniem, a nie ma
jąc du.tateeznej podstawy do takiego twierdzenia, 
usiłował naczelnik gminy wmówić w świadka Jewkę 
Sołowij, iż ta  miała prosić Kozaka, aby nie pod
palał domowstwa Myszuzy szyna.

Wreszcie za zgodą starszyzny orzekł p. wojt, 
że Kozak ma być oddany pod ciągły dozór, do 
czegu nawet wyznaczono natychmiast dwóch pa
robków.

Po wydaniu tego naRazu ze strony wójta 
Ciornoha, wyszedł Michał Kosak sam z karczmy, 
przeznaczeni bowiem wartownicy nie chcieli się 
z karczmy wydalić.

Po naradzie odbywała się w karczmie z&mwa 
wesoła, aż tn nagle po ni6jakiem czasie wpada 
Micha! Tybinka z wiadomością, że w pobliżu 
Rarczmy znaleziono jakiegoś ozlowieza krwią zDro- 
ezonego, z przeciętą szyją.

Był to trup MljŁała Kozaka.
O wypadku tym który się zdarzył dnia 4go 

m cja b r . , dowiedział się posterunek żandarmetji 
dopiero w dwa dni później i to zupełnie przypad
li, wo, pan wójt bowiem przesłał do Sądn powia
towego lakoniczna doniesienie, ,,że Michała Kozaka 
w dniu 4. maja zabito*.

Jak  się następnie pokazało — mordercą był 
Hryóko Myszozyszyn — który też przyznał się w 
zupełności do winy, a to, że zabił K ozika rzeza- 
kiem napadłszy go niespodziewanie z tyłu. Mor
derca dodał jednak , że dopuścił się tej strasznej 
zbrodni j e d y n i e  z powodu namowy i doradze
nia ze strony Stefana O i o r u c h y  i Michała T v - 
b i n k i.

To też Prokurator ja  państwa oskarża Hryńkę 
M y s z n z y s z y n a  o zbrodnię skrytobójczego 
mor lerstwn, zaś Snefana Oi n r  u c h  a ł Michała 
T y b i i fa ę o wspólwlnę w zbrodni skrytobójczego 
i namówionego morderstwa.

"W skład Trybunatu wchodzą radcy pp. S a w- 
c z y n g  ki  (przewodniczący), H o ł y ń s k i  i Nl -  
k i s c h. Hryńka Myszczyszyna broni adwokat dr. 
D z i ę d z i e l e w i c z ,  zaś Michała Tybinkę nota* 
rjusz ze Szczerca B e r c h a r d t .

Głośny sprawca intelektualny i motor całej 
tt i Btrasznej sprawy, wójt Stefan Ciornoha, niestety 
nie stanął do rozprawy, gdyż przed ukończeniem 
śledztwa karnego powiesił się w każui więziennej.

Oskarżenie wnosi zastępca Proknratorji pań
stwa, p. H a y d e r e r .

Do rozprawy zawezwano dwudziesta kilka 
świadków.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kołomyja 9. września.
(Spi awa notarjusza Zaremby.)

Od lat kilku ciągnąca się sprawa przeoiw no- 
tarjuszowi z Kut, Mieczysławowi Zarembie, poprze
dnio o obrazę czci, obecnie o zbrodnię oszczer
stwa oskarżonego, przy nadzwyczajnym takcie 
Trybunatu orzekającego z prawdziwą powagą i 
godnnJoią przeprowadzona, zakończyła się wczoraj 
uwolnieniem Zaremby od zarznoonej mu zbrudni 
oszczerstwa. A  gdy w obec powodów przez Try
bunał wyłuszczonych, i  wnikających w najdrobniej
sze szczegóły, prukarafor mimo znanej swej sta
nowczości, nie mógł uchwycić wątka. do zgłosze
nia nieważności, zatem spr»wa ta  co do Zaremby 
została jnż ostatecznie załatwioną. Zad co do nie
których urzędników sądowych z Knt, władzo prze
łożone prawdopodobnie nie omieszkają zarządzić 
odpowiednich środków, celem zapobieżenia dalszym 
tego rodzaju pogłoskom, niemiłym dla urzędników 
sądowych, a powadze Sądn uwłaczającym.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
W i e d e ń  6 . w rześnia . N a  ta rg  d z is ie jr ty  spędzono 

bydła  rzeźnego 3113 sztuk  a  m ianow icie 1206 sztuk  g a lio . 
Luk., 996 sz tuk  węg. i 911 niem .

P łaeono  za ga l. i buk. od 55 — do 58 —, prima 
■■— do 63 '—, pasz  od — do —•— z łr .,  za  w ęg.od 5 5 ’— 

do 5 8 —, p rim a  6 0 — do 61-50, za niem . m 5 6 — do 
60-— p rim a  od — do 62 za 1 0 0  k ilo  b ite j w agi. W oły  g a 
licy jsk ie, pasze p łaeono od 49 — do 52 — z łr. za  100 kilo 
bitej w agi.

T a rg  b y ł ożywiony, cena  p o p ra w n a  sie  o 2 z łr. za 
10 0  kilo.

N a  ta rg  dzisiejszy  w P reszb u rg u  spędzono b y d ła  o p a
sowego 1484 sztuk, a m ianow icie 1229 w^g., — gal. 
— serbsk ich  i  255 n iem ieck ieh  i  — krów.

P łacono  za węg. od 56 — do 59’—, p rim a  od 60 do 62 50 
za gal. od — •— do —•—, prim a —•—, za niem . o d 5 7 -— 
do 6 0 ‘—, p rim a  o d — •— do 62-—, za  serbskie do — pasza  
od — do — złr. za 100  k ilo  b ite j w agi.

T a rg  był ożywiony, eena p o p raw iła  się o 1 z łr . do 
złr. za 1 0 0  kilo.

W i e d e ń  7. w rześn ia ; N a dz is ie jszy  ta rg  dow ie
ziono n ierogacizny  1351 sztuk c iężkich  bakonow, 2182 
sztuk średnieb  bakonów i 2852 sztuk w archlaków .

T łacono za ciężkie bakony z łr- 40.—  do 42-— 
średn ie  36 '—  do 39'— , w ar u lak i 35 — do 42 — za 
10 0  k ilo  żywej w agi bez podatku.

A. K r z y s z t o f o  w i e z  e t Com p. Caffe S tierbóck , 
albo P ra te rs tra a s e  78.

Runryka „Nadesłane* nie pochodzi od Reaak- 
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

K o lo ro w e  J e d w a b n e  F a i l l e  F r a n -  
ę a ia e , a u r a ,  a a tln  m e rv e i l le u x ,  a t ła sy *  
a d a m a s z k i ,  r r p s j  1 ta f e ty  •»< t r  * o 1 - 8 5
do zł. 7.4ó p rzesy ła  na  suknie iub «a łe  sztuczk i do 
dom u, w olne od c ła , sk ład  fabryezny tow arów  je -  
dw abnj h G H« ineberg (c. i k. nadw orny doe*awoa) 
w Zurychu. P ró b k i odw rotna pouztą. P orto  lis to w e  
w ynooi 10  et.
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Adwokat

Dr. Łobaczewski
p r i e n i ó s ł  s i ę  3335 l

z Przemyśla do Sanoka.
• O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Jak o  pew ną i k o rzy stn ą  lokację k a p ita łu  polecam ^, 
z p o w o d a  o b e c n y c h  n io k ic k  u u tlO w

5 ° /0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego
losujące się p o  H O  złr.,

jako  też  2009 1

5 ° /u Listy Zastawne nieprein. Banku Hipotecznego
losujące się p o  1 00  złr.

K upujem y i  sprzedajem y takow e pod m ożliwie 
na jkorzystn iejszem i w arunkam i. i

ó SOKAL i LILIEB1 §
^  DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y . Q

• O  O o  O O O O O O  O O O O O O O O O

Szkoła fortepjanu 
JADWIGI DUNIN

■ w e  L w o w i e

p r z y  u l i c y  T r y b u n a l s k ie j  1. 4 , I I I -  p ię t r o
K urs szkolny wyższy 3  lekcje tygodn , m iesięczn ie  12  zł.

» » » 2  „ „ » »
9 „ niższy 3 „ „ » ' »
” ” ” ■ IT ■” « ” ł ” ”W pisow e 2  zł.

Lekeje tu r s u  niższego u d z ie la ją  s ta rsze  uczennice, 
Dzdolniore na nauczycie lk i pod m ojem  kierow nictw em .

Co n iedz ieli w spólne ćw iczenia n a  2 fo rtep jan y  na 
4 i 8  rąk  b e z p ł a t n i e

Z  hońcem  roku popis publiczny.
Osoby in teresow ane raczą  się zgłaszać od godziny 

9. do 1 . p rzed  południem .

Wylosowane listy hipoteczne
p ła tn e  1. m arca  1887 3

' w y p ł a c a  j u ż  t e r a *
bez o d trącen ia  prow izji

AUGUST SCHELŁENBERG
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Przegląd, polityczny.
LwuW 8. września

Dnia 14. bm. odbędz e się w Tarnopolu wy
bór p0iJła do Rady państwa z większych posia
dłości okręgu tamtejszego. Pozostało już ty o 
uwóch ubiegających się o ten  mandat, m' a®0 
*iciei p. S e r w a t o w s k i  i wieczny kandydat 
dr- Jułjusz C z e r k a w & k i .  Z prawdziwą przy
krością dowiadujemy się, że J E . p. G r o c h  o s 
Jfijffa, a raczej nadużywa swojego wpływ« oso
bistego, aby przeprowadzić wybór dr. O z e r -  
^ a w s k i e g o ,  który według głosu powszechnego 
miałby wartość nader wątpliwą. Zdaje nam się, 
że ten galicyjski sposób agitacji, obliczony na 
umysły — delikatnie mówiąc — słabe, rozbije 
się o postępowe przekonania patrjoiycznej szlachty 
tarnopolskiej, która me wystawiłaby sobie tak 
finitnego ś wiadectwa, wybierając po Auguście 
b t a r z e ń s k i m  dra Juljana Czerkuwskiego. 
W krajach cywilizowanych obliczają zwykle jeszcze 
przed wyborami głosy stronnictw  w Parlamencie 
wedłup barwy posłów, w poszczególnych okrę
gach wybieranych, bo tanr wyborcy &ą ludźmi 
wykształconymi, k tórzy  nie zn-ien iją przekonań, 
jak ukni. Zdaje się nam, że t szlachcie tarno
polskiej to samo możemy powiedzieć. Wybierała 
ona zawsze posła postępowego, me ma. więc 
Wątpliwości, że tym razem wybierze S e r w a -  
t o w s k i e g o .  • j m >

Ks. Alfred L i e c h t e n s t e i n  za™a<l°“V* 
osobnem pismem swoich wyborców, iż s 
m bu lat do Sejmu krajowego i do Rady państwa. 
V  Sejmie styryjskim reprezentował książę okręg 
wyborczy pos:adłości wiejskich Radkersburg- 
M-irtck, zaś w Radzie państwa styryjski okręg 
wyborczy posiadłości wiejskich Feldbach. W pi
śmie datowanein z zamku Hollenegg, podaje 
książę za powód swej rezygnacji to, iż obecnie 
potrzebuje więcej czasu na kierowanie powierzo- 
liemi sobie sprawami ojcowskiego majątku. Książę 
dziękuje wyborcom za dotychczasowe dowody za
ufania i wyraża nadzieję, iż wyborem jego na
stępcy złożą wyborcy dowód, z ja rą siłą przeko- 
xn nia katolicko-konserwatywni włościanie Styrji 
trzymają się wspólnego sztan laru dia dobra wła
snego i dobra kraju. _________

Fresse dowiaduje sie, że Rząd węgierski 
zdecydował się już rozpocząć rokowania z R zą
dem austrjacirim w sprawie zmienionej taryfy 
cłowej.

Z Warszawy donoszą do Pol. Corr., 2e w 
Kongresówce i w guberni ich południowych, tu
dzież zachodnich odbywają się z okazji zbliżają
cych się manewrów większe koncentracje wojsk.

Według tego snmego źródła czynią w Skier
niewicach przygotowania do przyjęcia rodziny 
carskiej.

Z W arszaw y dor szą, że p r z e p i s y  p a 
s z p o r t o w e  dla osob należących  do związku 
arn iji, zostały tak bardzo obostrzone, że wyjazd  
za granicę sta ł się dla nich prawie n iem ożli
w ością.

Od wieków istniał w Szczebrzeszynie gub. 
Lubelskiej szpital z kościołem katolickim, utrzy
mywany przez siostry Miłosierdzia. Te zostały 
pized kilku laty wypędzone, a na ich miejsce 
sprowadzono prawosławne siostry, pomimo, że 
jako w okolicy prawie nawsirróś katolickiej, liczba 
chorych wyznania unickiego (a jak dzik par force 
prawosławnego), stanowiła zaledwie ‘/s część o- 
gółu chorych. Kościół jednak katolicki istniał aż 
dotąd, bo j-k  zwykło w sprawach podobnych, 
Moskal stopniowo, ukradkiem działa, by nie wy
woływać wśród ludności oburzenia postępowaniem 
bezwzględnie gwałtownem. Więc dopiero dziś, jak 
się dowiadujemy z D ni.w nika, nastąpił rozkaz tej 
treśc i: „Najjaśniejszy Pan dozwolił na oddanie
kościoła szpitalnego w Szczebrzeszynie zarządowi 
prawosławnemu celem przeistoczenia na cerkiew 
praw osław ną/ Dla czegożby nie?! Przecn ż Macht 
vor R echt, to święte prawo.

Korespondent petersburski Pester Lloyda  
tłumaczy s t y l i z a c j ę  t e l e g r a m u  cara do 
ks. A l e k s a n d r a  w sposób, który redakcja tego 
pisma z niedowierzaniem przyjmujr - J / * 20 , on’ 
że telegram ten podyktowany został o-obistemi u- 
czuciami cara, w obec księcia A l e k s » n  Ir  a, z 
którym miał w latach D'łodocianycn. kiedy książę 
bułgarski wychowywał się »a dwo. ,e pet< i i. 
skim, bardzo niem.fą (ula car*) przepr. wę. U n i 
ż o n y  t e l e g r a m  I t s i ę c i a  u w a ż a ł  c a r  
j a k o i r o n j ę i d r w i n J , wysłał anęc brutal
ną odpowiedź i nakazał ogłoszenie jej w P ra m -  
tielstw ennym  Wiestniku.

Izba włoska zbierze się w ruka bieżącym 
wcześniej niż zwykle, bo już w pierwszej poło
wie listopada na sesję jesienną. Rząd chce przed 
rokiem 18»7 mieć uchwalony budżet, by nie u- 
tiekać się do prowizorjów budżetowych.

Ambasadorowie austrjacki, turecki, włoski, fran
cuski i austrjacki mieli dn. 6. bm. dłużczą kon
ferencję z lordem i  d d e s 1 e i g h ’e m, który s ię 
udał następnie do lorda S a l i s b u r y e g o .

Podobno cesarz W i l L e l m  s p a d ł  w t y c h  
d n i a c h  z k r z e s ł a  i w skutek tego zasłabł, a 
nawet nie był, cny też nie jest jeszcze wolnym 
od gorączki. Wiadomość ta nie dostała się była 
do dzienników._________________________________

U m m  i t a e j M t a M f i p . ' ’
Kraków 9. września. O godzinie 6. przyje

chał po iąg dworski z arcyksięciem Rudolfem, 
oficerami zagranicznymi i hr. Knlnokym Przy
jęcia były z góry wykluczone, nawet marszałka 
Zyblikiewicza z powodu przepisu etykiety dwor
skiej, zakazującej robić honory arcyksiążętom 
tam, gdzie cesarz bawi, nie przyjęto. Dworzec 
był zamknięty. W Dębicy będzie drugie śniadanie 
mięsne od Śachera z Wiednia.

Grodek 9. września. Przybył tu arcyksiążę 
R u d o l f  z ks. Cambridge, oficerami zagranicz
nymi i liczną służbą. Powitany okrzykami przez 
licznie zgromadzoną publiczność, udał się natych
miast z całym orszakiem do Lubienia.

(N.)  ̂Wiedeń 9. września. Dziś odbędzie się 
Rada ministrów, na której oznaczony zostanie 
termin zwołania Rady państwa. Cesarz podpisze 
niezwłocznie odnośny patent, który w Subotę 
albo w niedzielę pojawi się w urzędowej W ie
ner Ztg.

Telegramy biura koresp.
Bienkowa Wisznia 7. wrześnie. (Manewru

cesarskie). Pierwsza dywizja kawalerii usiłowała 
wysunąć się od Kuppowic do położonych na 
wschód Rudek i odrzucić ewentualnie jedenastą 
dvwizję, aby się usadowić z drugiej strony prze
smyku Rudek i zapewnić w ten sposób I. kor
pusowi zajęcie wyemku Wiszenka Wisznia. J e 
denasta dywizja kawalerji postanowiła naiemia.,r 
w ten sposób przeciwdziałać pierwszej dywizji, 
aby ją , jeśli można, odciąć od swego korpusu ku 
północy. Po półtoragodzinnym marszu nastąpiło

między Hoszanami i Bnpnowicami zderzenie. 
Obie dywizje rozwinęły się w linji bojo we i , a 
mianowicie pierwsza dywizja w dwóch oddzia
łach po dwa pułki po każdej stronie dywizji 
artylerji; jedenasta zaś aywiz/a z czterema pu ł
kami m^jąc na południu artylerją i jeden pułk 
cokolwiek na połnocy wysunięty. Lewe skrzydło 
pierwszej dywizj? uderzyło na pułk, który otrzy
mał od sędziów polubownych rozkaz cofnięcia się, 
podczas gdy 'edenasta dywizja wyprowadziła na 
lewem skrzydle cztery pułki do ataku przeciw 
prawemu skrzydłu piciwszej dywizji, która się 
nie mogła w czas rozwinąć Sędziowie polubowni 
zarządzili odwrót pierwazej dywizji. Przy ćwi- 
czer iu terą ooecn/ był cosarz. O gedzinis 1 0 1/* 
zastanowiła jedenasta dywizja ściganie i na tein 
przerwano ćwiczenie. Obie strony udały się na 
leże nocne.

Sofja 7. września. ( W  nocy). Książę przyj
mował przed południem ciało dyplomatyczne dzię
kując mu za moralne poparcie i rady udzielane 
mu w ciężkich chwilach przesilenia. Przypomniał 
przy tej sposobności protokół stambulski jako je- 
dnę z przyczyn abdykacji. Książę powrócił dla 
tego, by opuścić kraj z własnej woli i w dzień 
jAsuj i y nie być jak zbrodzieu traktowanym 
Książę mówił ponownie o trudnościach rządzenia 
krajem wśród obecnych okoliczności i życzył Buł- 
garji równie jak on oddanego jej następcy wy
rażając nadzieję, ^  usiłowania te odniosą skutek 
pożądany.

Sofja 7. wrześuia. Książę wydał następują
cą proklamację

Przekonawszy się o smutnej prawdzie, że 
odjazd n_8z ułatwi przywrócenie dobrych stosun
ków między Bułgarją a Rosją i otrzymawszy od 
nząau cv iarskiego w Rosji zapewnienie, że nie- 
zależnośo, wolność i prawa naszegc państwa zo- 
t .ną nienaruszone, i że nikt się m e będzie mię- 

szac do spray wewnętrznych, oświadczam wielce 
ichanema ludów,, że opuszczam tron bułgar

ski z życzeniem okazania wszystkim, jak diogie- 
mi są nam interesa naszej ojczyzny, i że dla jej 
niezawisłości gotowi jesteśmy d„ wszelkich ofiar, 
nawet tej, która nam droższą jest nad życie — 
tudzież z wyr.zam i podzięki za uległość, jaką 
zachował naród w szczęśliwych , ciężkich dniach, 
które przebył od czasu mojego przyjazdu do Buł- 
garji. Opuszczamy księstwo i błagać będziem 
Foga di końca naszego żywota, Dy wspierał i 
ochraniał Bułgarję i pomógł, aby była wielką, 
potężną, szczęśliwą, zjednoczoną i niezawisłą.

Regentami mianujemy Stambułowa, Karawe 
łowa i Mutkurowa.

Rozkazujemy wszystkim obywatelom bułgar
skim, by się poddawali wskazówkom i rozporzą
dzeniom regencji celem zachowania w kraju spo
koju i uniknięcia zawikłań w tak ciężkiem poło
żeniu ojczyzny.

Niechaj Bóg wspiera Bułgarję.
Dan w rezydencji Sofji dnia dwudziestego 

szóstego sierpnia 1886. Aleksander.
Sofja 7. września. Wielkie tłumy ludu stoją 

przed pałacem książęcym. Wojsko i załoga tworzą 
w mieściei na podwórzu pałacu szpaler. Oficerowie 
ustawili s v  naprzeciw pałacu. O godzinie 4. po
kazał się książę 4 westybulu, gdzie zebiało się 
wielu lunkcjonarjuszów i wybitnych osobistości. 
Książę pożegnał się z nimi kilku słowami. Wielu 
płakało. Za księciem postępowali konsulowie, 
między tymi i rosyjski. Książę zbliżył się na
stępnie do oficerów 1 przywitał ich uprzejmie, 
poczem wsiadł z e S t a m b u ł o w e m  do powozu, 
za którym postępowały ekwipoże regentów, mi
nistrów . innych osobistości. Przy opuszczeniu 
pałacu i przez całą drogę do dworca żegnała 
ludność księcia z entuzjazmem. Stojąc w powo
zie z odkrytą głową dziękował książę uprzejmie 
za owacje. Gdy pociąg ruszył, okrzyki ludności 
ponowiły się ze zwiększonym entuzjazmem. 
Kaiążę przybędzie jutro po południa do Lompa,- 
lanki.

Widyfi 8. września (wieczór). Przed odjazdem 
księcia z Palanki, powiedziała deputacja złożona 
z 18 deputowanych do księcia, ż e  l i c z ą  n a  
n i e g o ,  g d y  k r a j  b ę d z i e  w n i e b e z p i e 
c z e ń s t w i e .  „Adieu"—zawołał książę. — „Nie 1 
Do widzeniu 1“ — odparli posłowie.

Książę postanowił zatrzymać się kilka se
kund w Widyniu. Podczas jazdy na okręcie 
austrjackim „&lava" odbyło się śniadanie, w któ- 
rem wzięli udziaf świta, ministrowie i regenci. 
Jach t książęcy postępował w pewnej odległości. 
Muzyka przygrywała. O godzinie 4 ‘/j przybył do 
Widyniu.

Lumpalanka 8. września (wieczór). Dwadzie
ścia kilometrów za Sofją zatrzym ał się książę. Od
był 1 się tam ostatnie poż-gnauie z oscbami, 
między któremi znaj‘dowało się wiele dam, towa
rzyszącymi księciu. Jeden z deputowanych miał

krótką przemowę, którą zakończył słow am i: „Do 
widzenia. 1“ M u t k u r o w  i G e s z o w  wró 
ciii do Sofji, by pod nieobecność innych 
ministrów objąć zarząd spraw publicznych. 
Orszak ruszył potem dalej. Za pierwszym powo
zem, w którym siedział książę ze S t a m b u ł 0- 
w e m ,  jechał oddział kawalerji a dalej dziesięć 
powozów, w których zajęli miejsca ks. F r a n c i 
s z e k  J ó z e f ,  br. R i e d i e s e l , N i k o ł a j e w ,  
P a n i c a ,  R a d o s ł a w ó w ,  K a r a w e ł o w  i adju- 
tanci księcia. Przez całą noc nie przerywano 
Ł odrćży. Nad ran^m spotkano ludność wsi, przez 
którą trzeba było jechać, wyszłą na spotkanie 
księcia. W szystkie dzieci przyszły z tuLietam 1. 
Kilka kilometrów przed Lompalanką czekali księ
cia prefekt B e r k o w s k i  i komendant brygady 
L a b  om  sir i. W południe przybył książę ao 
miasta przyjęty przez władze i wielki tłum ludu 
entuzjastyeznemi okrzykami. Kompanja pułku 
widyńskiego z muzyką oddała księciu honory 
wojskowe. Książę rzekł do żołnierzy: „Dziękuję 
wam za waszą miłość i wasie przywiązanie do 
ojczyzny. C h o ć  z m u s z o n y  j e s t e m  o aj  e- 
c h a ć ,  p o z o s t a n ę  B u ł g a r e m ,  i b ę d ę  
z a w s z e  t u t a j ,  g d y  z a j d z i e  p o t r z e b a ,  
w r a z  z k a ż d y m  B u ł g a r e m  d l a  o b r o n y  
o j c z y z n y . *  Były to ostatnie słowa wyrzeczone 
przez księcia do armji bałgarskiej. Kaiążę udał 
się na misjsce wylądowania ozdobione flagami 
bułgarskiemi i obsadzone gęstym tłumem "udu. 
Odjazd nastąpi o godzinie 2.

Peferebury 9. września. G i e r 3  wraz z L a m s 
d o r f e m  i O b o i e ń s k i i n  wyjeżdżają dziś po 
południu i przybędą ju iro  wieczorem do Wysokie
go litew skiego.

Burlin 9. wrzośnia. Nordd Allg. Ztg. de
mentuje pogłoskę, jairoby ks. B l s m a r k  pono
wnie cierpiał bole nerwowe w biodrach. K Jązę 
nabawił się wprawdzie po powrocie z Gasteinu 
wzruszenia muszkułów, m c ma jednak żadnego 
powodu do obaw poważniejszych.

Londyn 9. września. M om ing Post wystę
puje ponownie za silną polityką wschodnią ze 
strony Apglji i zaznacza potrzebę bronienia In- 
d ji nu Bałkanie i na Czarnem morza. Times 
obawiają się, aby Rorja w razie ponownego wy- 
Doru A l e k s a n d r a  księciem Bułgarji, nie od
stąpiła od przyrzeczenia wstrzymania się od 
okupacji. Stujfdard  sądzi, że krótkie i pełne 
słuwy panowanie Aleksandra godnie zostałoby 
zakończone, gdyby Rosja nie nosiła w zanadrzo 
nowej zdrady i nie chciała naruszyć wolności 
bułgarskich. Kióź 'jeidńak może zaD fać curowi ? 
Abdykacja Aleksandra nakłada na Europę Auwe 
obowiązki, których nie~onafmoże ignorować.

Belgrad 9. września. Doniesienie Pol. Gor.: 
Tutejsza ajencja angielska podniesioną została do 
godności poselstwa. Dotychczasowy rezydent 
W y n d b a m mianowany został posłem.

Petersnurgi 9. września. Para carska przy
była przedwczoraj na Litwę i zamieszkała w po
siadłości hrabiny Potockiej.

Paryż 9. września. Według doniesień n ad 
chodzących z Anamu usiały tam zupełnie roz
ruchy.

Londyn 9. września. Podczas obrad Izby 
niższej nad budżetem wojskowym oświadczył mi
nister wojny, że uchwalono wyznaczyć komisję, 
która ma zbadać stan armat, w ostatnich pięcia 
latach dostarczonych, tudzież innych materjałów 
wojennych.

Bil dotyczący zbadania rozruchów w Belfuet 
został piryjęty.

Londyn 9. wrześn a. Standard  piaze: Spra
wa księcia A l e k s a n d r a  jest sprawą tych mo
carstw, które są przeciwne panowania Rosji w 
Stambule. Chociażby rokowania dyplomacji były 
nawet powolnemi, powinien książę Aleksander 
wiedzieć, że, gdyby się zdecyaował dzielić losy 
swego narodu, nie byłby ograniczony tylko na 
własne swe siły,

Stambuł 9. września. Okólnik Porty wspo
mina o ostatnich wypadkach bułgarskich i żąda 
od mocarstw, aby w obec zamiaru księcia ustą
pienia z tronu, zarządziły odpowiednie środki 
celem przeszkodzenia obcej interwencji w Buł-

Nowy-York 9. września. Skutkiem trzę
sienia ziemi w Charleston poniosło śmierć 96 
osób.

Wiadomości giełdowa
L u tó w  dnia 7. w rześnia. (Z Ir' y handlowej). I. akofi 

aa aztnke. Ki lei gal. K arola Lndwika a *03 11. 194*50 de 
198*— , K olei L a o w .-C iem .-J a iij  226*— do 2z9 80, Banka 
hipot. dalie. 278*— do 283*—, B a-ka kred. ga l. 215*—  do 
320*—. II. L iiry zaitawne d l  toO ;J ? wal. aaatr. T ow ari. 
kiudyc. gal. ziem. 5°/, 1 0165  do 102*65- T owari. kredyt. 

, gal. ziem. 4°/. 9 6 1 0  dc 97*10, Tow. kred. gal. ciam. 5°/, 
j 101 85 do 102*65, Tow. kred. gal. aiom.4%  93 50 do 94 :5 . 
• B anka krajowego 41/,*/,, j. a. 9 6 —  d i  9 7 —, Banka 
- Mp. gal. 6*/r 102 75 do 103 75. Banka hip. ga l. 5*/, 19 9A

do 100 90, Bankn hipot. gal. z 5 %  prem. 102*50 do 102 *0 , 
III. L iity  dłn ine za 100 zIr: C sllo . zakł. > n >  jtlok i,

Sawniei 6 */0) 3°/. w. a. w lik w i d  do 54 —, Q al.zakł.
«d. włość, (dawniej 5 */o) * 7 , 7 ,  w. a. w likwid. — *— de 

50*— , Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bak. 8*1, lo i  
w 1. 15 — '—  do — *—, IV. O bligi za 100 rłr. indam niia- 
cyjne galie. 570 104 70 do 105*70, Komanalna gal. Zakład  
kredytowy włość, (dawniej 6*/o) 8 7 o w. a. w likwid. 
—*— do — *—, 8%  O biigi koman. Banka krajewogS 
I. o— i 99 75 do 100*75, łroiyozki krajów, z rek i 1872 
6 °/o 103 5C do 104 75, Potyczki krzjowej 1 roki 1880 
C5 50 do 06 50, L-ozj miaa.a Krakvwa 17 50 de 19*50. 
Losy u ia z ta  Btanizławowa 07*50 do 31 — . V. Monety 
Dukat holenderski 5*86 do 5*96, Dukat oc.ari.kl 0*39 do 
5*99, Napoleondor 9'94 do 10*04, Pół-im porjał .oiiyjzU  10 80, 
do 10*40, B abel roiyj.k  orebrij I 54 dc 1 84, B abel ro- 
•y jzk i papierowy 1*207,  do V * ć %  10C marek n iem iec
kich 6 1 5 0  do 6 9 1 5 , Sreoro za 1OO z n  — ‘— de — *— , 
Kupouy w erą! r b za 100 u r . — do —*—, P U rw n a  
z oyfer wo.yotkich pozyoyj znaczy: „płacą,1- a raga „t^dają.* 

r f i e d e f t  dnia 9 września godzina 10. min. 35. AkejO 
kredytowe 279 -  AngJo-Aa.tr. 112*— . ś keje banka U alea  
71*75, Kolej Karola Ladwika 195 25, Poladn 104 75, 
B«u»a papierowa — *— , Iństy zaatawne „a lle . banka bip«* 
— i 4 7 , Galioyjski bank krajowy 96*15, O bligi V L 0I. 
potyczki Krajowej z roh* 1883 »6 —, uozy z rok a 
1864 —*—, Napoleondor 9 99, Babei papierowy 1*217,. 
Upozoblenie: spokojne.

W ie d e ń  dnia 7. września godz. 1 min. 45. ik e je  alp. 
tow. g6m. 26 5C r. jg. akcje k. i / t .  288*— , Akojo —lg l.i-  
. u t r .  112*25, Akjje oanki Union 7 1 7 5 , Akojo A crol« 
Ludwiku 195 50 Akcje koiol północnej 227 50, Aroje kol. 
poładniowoj 102*5 ], Akcjo k .ie  n ifd ldzk .ej 190 75, Akcjo 
Staatzbahn 227*50, Akcji kolal Lwowzko-Ourniowlookie  
327*— , Akcje koIoI wągier, półnojno-w uaodniej 174 50. 
W ladeńskie lo ij  12o 80, nkoje korei Rad c if  a — *— , Akcja 
kolei Albrechta —  —, W ęgierskie obligaeje państw, 
w złocie 56 —, (rallcyjik ie oblig. indema. 105*— , Loży 
regarac, C i«y l i7  JO, Losy L in d  erb a .za  515*25, W ęgierska  
renta 107 50, Akojo banka zwiąakowogo 108 75, AJkeJe banka 
obrotowego — *— , Akejo kolei węgiersko-galicyjokioj —*—. 
Akcje kolei państwowej — — , B abel papl«rew> l * i l 0/ .  
W ęgierskie lczy  130 75, Marok nlem Lekl — •— . ['spoi 
W ento: słabe.

W ie d e ń  dnia n. w rześn it godz. 5. min. 57. Jeanelity  
nłag pańotwr w bruknotach 84 75, w srabrao ró  80, k a l i  
w rfoclo 113 ,50  5 7 , aaatr. renta narcewt 1 0 5 — , Akijo  
banka wiedeUakiego 133 —, kredytowego 278 10, L eaJya  
133 05, S iob io  — *—, N.polaondor 9 v 8 5 L Dukat **». 
men. 5*95, 100 maroL nlem.eckiub 81 725.

B e r l i n  dnia 7. września godz. 5. la . 20 B R esyjdil 
banknoty 196 50. Akcje kredytowe 4 4 9 —  Lombaray 
1A7 —, Galicyjskie 79 — , K olei ramuńskioj 60 50, A aso ja -  
ckie banknoty 1 6 1 6 5 . Po aamknięoir g ie łd y : kredyww y
 , Lombardy — *— .

P t w j / t  37s uenta  83*27.
t e l e g r a m y  e ó o z o u s  dnia 7. rrzesiiia  — Wi o *  

d e ń :  Pszenloa — — , do — *—, złr., ly to  — — de —*—
złr., ję c z m ie ń  do — -—  złr., kakarudzz —  — de
—■— Um , o w ie s  na — *— , okowita pr. 16.00c llto i

Łrooent 27 75 do 28'— złr. B a d a p o z . t :  Pszenica 1 U
llogramów (na wiozną) 8 76 dc 8 78 złr., r .eaak  

(na wrzesień) — .—  <łr B . r l l a :  P s is n l . t  kółU.
(wrzesień) 153 50 marek, łrtu  — *— marek, spirytas. 
loco 39 6C m., olej rzepakowi —*—  m. F a r y  i :  mąki 
195 klgr. 49 60 f r , olej rzepakowy — *— , ( p ir y t u  — *— ir  

K o f t a .  W i e d e ń :  duir 5. w r.eśn ia  : 13*25 de 18 56 
B r e m a :  6*25 ao —*- - . H * m b a i g : 6*10 aa sUrplań  
6 1 0 . na zierpUń-grudz. 6*80 A  a . . . .  r p i  * au sierpień  
15*62. N w y - Y o r k :  6 7, .  r i l a d t . f j a :  6*7,.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 9. wrzel nia 1886 r.

H U T Ć L  FRANCUSKI. I. hr. W udsicki, z Krakowa. 
A. br. W odzicki, z Krakowz. St. hr. R « /, z Pzar. M. hr. 
Rey, z P i .r B hr. Romer, z Pzzr. St. Żakow ski, z 
Rosji. M. Jaruntowskz, z Załznowa. J. Stagi, z A le 
ksandrii. A  M aleswewski, z Rosji. C. H ocbonegg, z W io- 
dnia. L. dr. M adejski, z B rzeian. K. Bastgen, z Romano
wa. S. dr. Boognerde, z Belgji. W . Kraiński, z W y iiz -  
tyez. B. Appenzeller, ze Stanisławowo. K  W oronea, z 
Czerniowiee. C. SengliricL , z Tryi sta. C. H erling, z 
W iedniz.

HOTEL ŹO RŻA. G P reszyński, z W .ły n iz . T . br. 
Cbriztiani, z Trzeiany. O. Scbnel, z F in eju w L  O. br. 
W attm an, i  Rady. J . Rotarias^, z W ołynia. E . P oF ta , a 
Pragi.

B u T E L  EU R O PEJSK I. M. Gałębzki, z K rew n iu .  
Dr. Prendi, ze Złoczowa. V. Pankiew icz, z u r z E .  
Robiozuk, z W iedniz. I. Nowak, z Czech. A. U. Kirkor, 
z Krakowa.

HOTEL LANGA. D r. L . Iskierski, z tUsji. W . B o
jarski, z Tzrnopolz. W . Ozmnlski, s  R idopola . M. B oa-, 
ter, z W iedniz.

H O TEL A N G IELSK I. W . K ow aliki, a Żarawna, A . 
Sozański, z Sambora. W . Rabczynzki, z Radzloobowa D  
Mokrzycki, i  Żydaczowa.

H O T E L  K kA K O W SK I. K . Brzozowski, z D r e lo 
wy żz. A  F ilipek, z Radzieehowz. J . Gabryel, a W iednia. 
W . Krause, z W iednia.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Vyoląg x rozkłada Jtidy
ważny od dnia 1. czerwca 1880 r.

W edług zegara badapezzteńikiego.
Odjazd zo Lwowa:

P o c i ą g  o s o b o w y : o godz. 1 1 m u . 27 p rzed p « łejn lta
do Stryj z. Cbyrow*, Stanisław  t i  i  Huaiatyna. —  
Z gBdz. 7 min. 10 wieczór do stryja , Cbyrowa, 
Zwardonia. O godz. 12 w nocy do Stryja, Cbyrowa. 
Stanisławowa t H u ia tj  na.

S p r z e d  a ż  I c o i n i -
Na dniu 6. Października (25. W rześnia) 1S86 roku odbędzie się 

w miasteczku Stawiszeze, K ijo w s k ie j  Gubernji, stacja B ia ło c e rk ie w  kolei 
luatowskiej, sprzedaż koni rasy arabskiej i perszerońskiej w ilości około 
8tU sztuk ze stadniny Hrabiego Władysława Braniikiego, oraz około 20 
sztuk koni różnych ras ze stajen Pana Aleksandra Rakowskiego.

Między temi końmi na sprzedaż przeznaczonemi znajdują się ogiery 
i klacze stadne, konie wierzchowe i zaprzęgowe, tudzież młodzież roczna 
i dwuletnia.

Sprzedaż odbywa się w drodze licytacji za gotówkę i dodaniem 
3°/0 od zalicytowanej summy u> korzyść służby stajennej.

Bliższych szczegółów udziela, tudzież na żądanie spisy koni wyseła 
Pan Autoni Zakrzewski, Zarządca stadniny Hrabiego Władysława Bra- 
nickiego poczta Białoctrkiew, stacja telegraficzna Stawiszcze. 2200 4—6

10
złotych me
dali i honor, 
dyplomów. j&L

C o m p an y

Ekstrakt

S i e c z k a r n i e  r ę c z n e  CCX. . 
m o c a r n i e  r ę c z n e  
M ł o e a r n i e  w r a z  z  m a n e i e m  
W i a l n i e  . . . .
M ł y n k i  z  8  d o  l O  r a f a m i  
S i e w u i k i  s i z e r o k o r z u t u e  .
S i e w n i k i  r z ę d o w e  
P ł u g i  r ó ż n e g o  s y s t e m u  
P ł n g i  N a ć k a

Sieczkarnie ręczne i maneźowe, Buraczarki, Śrotowniki, Brony, Exxyrpatory,
p o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  * ł ą |

sprzedaje

L E O N  O R L E W I C Z

■ P° złr. 28*75
złr. 65*— do 95

2 0 0 *— 800
80*— 130
'4 8 — 85
55*— 110

150*— 350
3*50 15

• Po złr. 32

L w ów , u lica  L eona  Sap iehy l . 27. 2232 5— 6

w

mięsnyj

O O O O O O O O O O O O C X X X X X X X X X X X X ?\
Od k ilkudziesięciu  la t  zaszczytnie znany, n a  w ystaw ie krajow ej w roku 1877 
za kapelusze  dam skie , odznaczające się najlepszym  gustem , m edalem  zasług i

wyszczególniony

M A G A Z Y N  M Ó D  i K W IA T Ó W

A N N T

kolorze

Główny skład companji Liebiga dla Austro-Węgisr-

I CARL BERCK UMieferant, WIEN, L,Wollzeile 9.
I D o n a b y i i a  w h n n d l a e h :  K aro la  B ailabana, S t. M ark iei i jizą,

N arodnej T orhow li, F ry d e ry k a  S ch le ich era , A nd. L an g n e ra , G ustaw a Schram - 
na Ja n a  W ażnego, J . S tachiew icza, K. M ieczkowskiego, L eona S  hleichera , 

również w aptekach P io tra  M ikolascha, Z ygm unta  R uckera , A. Kochanow 
skiego A nt Sk lepińskicgo, J .  B eisera , H . B lum enfelda, K. Krzyżanów, kiego 
i J .  P iep esa . ^ 8  7 — 12

mrsjAw*IIUIIUU il rFi««r*tawAj VILWOWłSjty y y  _
dawniej

M .  P A P P I U S
Lwów , ni. Akadem icka 1. lO ,

prow adzony będzie ja k  dotąd  n a d a l, pod tą  samą firmą, na  korzyść drobnych 
dzieci, pozostałych  po ś. p. A nnie  Szałk iew icz, pod kierow nictw em  osoby 
fachowo w ykształconej i p rzy  w spółudziale pan ien  od w ielu la t  w praw ionych 

w w yśm ienity  g u st dotychczasow ej w łaścic ie lk i.

W szelk ie  zam ów ienia wykonyw ane będ ą  z najw iększą s ta -an n o śc ią , 
ażeby sław ę firmy u trzym ać. 2 2 2 0  1 0 — 12

Koncesj onowana

Szkoła śpiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplom ow anej śpiew aczki kon, erw ał >- 
rjun , drezdeńskiego, uczennicy Ł e r i e -  
tro  i I * r o c l ł »  we W iedniu , rozpoczyna 
drug i r o k  s z k o l n y  1 . w rześnia b. r.

W arunki i p rogram y nauk od 9tej 
do lsz e j w po łudnie , ul. D om inikańska 
1. 11. 2250 10—30

Poszukuje się zaraz na pewną
hipotekę 2314 3 - 3

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 
|.  W. poste re sf Lwów.

Magazyn haftów,
perfnmerfj i przylorów toaletowych 

MIKOŁAJA LUDWIGA
we Lwowie ni. Halicka 1. 14,
poleca po  cenach n a ju m ia rko -  

teańszych  w w ielkim  wyborze

wszelkie przybory
do szycia, haftu i krawiecczyzny,
najm odniejsze  G T JZ IK I do sukien  

dam skich,
Rękawiczki pragskie,

glace, duńskie, jelonkow e, łosiow e i je  
dw abne, dam skie i męzkie, na jlepsze j

Edward Lach Szyrma,
nauczyciel języka francuskiego przy 
c. L. gimnazjum Franciszka Józefa, 
zamieszkały przy ulicy Gródeckiej, 
nr. 10. I. piętro, powraca w ty ih  
dniach do Lwowa. Tenże przyjmie

3— 4 studentów na stancję.
Na żądanie można mieć w domu 
korepetytora, fortepjan i konwersa
cję w językach francuskim i n ie
mieckim. Opieka rodzicielska za
pewniona. 2326 2—3

M I M H M M i

Ł askaw e zam ów ienia z prow incji 
usku teczn ia  się n a jd o k ład n ie ' i odwró- 
tn ą  pocztą. 2279 4 —6

PLASTER THAPSIA
PP. LTPERnRIEL-REBOULLElU 

KTÓKKT SA 1 8 8 0  W T W A LA zCA m

W ypróbowany i upoważniony do
wprowadzania na tor^torynn. O. s*r- 
stw a przez Departament M edyczny w  
Petersburgu.

Plaster ten  lec zy  Katary, Kaszle, 
zapalania djrehawek, płuc I opłucną/, 
bóle reum atyczna, cierpienia kręgu pa. 
cłerzowego, c tc ., etc. ‘ »

J est to m ąko bity  środek z  powodu 
pom yślnych ak l t k ó j a l  i sprawia 
i d latego je st  często podrabiany 
naśladowany*

D la uniknięcia przypadków przypi
sywanych zw yrzajnie z  cał^ słusznoś
cią lekarstwom  m aiąoyn  m iędzy sobą 
p ćdnbienatwo, wymaga ó należy na 
każdym plaatn  » aby aię znajdowały 
podpisy.

a

jeden z żokiejem i jeden karambo- 
Iowy do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kawiarni 
p. Marka Danka przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 2 .

N a j m n i e j  L W "

e  złr. 10 dziennie •
•  pewnego zarobkn J
J  2303 dla każdego 5—30 s
*  be* uży cia kapitału !
WP kto w stałem uisjseu swo sęo

Do nabycia  we Lwowie w ap tekach  pp. 
M ikolascha, W iew iórsk iego , K rzyżanow 
skiego, Ruekera, B eisera e to . ; v Kr' :owie 
w ap tekach pp. R «dyka, W iszniew skiego, 
Trauczyń*kiego i w* w s .y .tk iw , ^pteka^h.

— „.w .. o iis jse u  ." is a ę e
M k pobytu zech ce sa ju o w a ć  » if  ****** 

dążą le g a ln ie  w yataw ionyek  \
ratalnych  (R aten b risfs). .

J tk  n s le iy  adroaoww :
S  Wechsalh. H. FUCHSPnfcP*^  

|> o rv tk sa fM W «  • -  P



4 bZRRNJK POLSKI.

O L I W A  D O  M A S Z Y N  *m
w różnych gatunkach do każdego użytku poleca

J Ó Z E F  H A N K E  w e  L W O W I E
M T  R y n e k  l i c z b a  3 8 , w e  w ł a s n y m  d o m u .  *% .

2207 6 - 0

HANDEL

Kar. lałłataa
polec* pod nazw iskiem

Hi
V

w e L w o w i e  s p r z e d a w a n ą

K A W E
w  najlepszej jakości,

1  k i l o  z ł .  l . o O .

l 9/ i  kilo tej kawy wysyłam 
franco na każdą stację pocz- 
2287 tową za zł 7.30. 2-0

O Ł d W U i r  d K L A D
dla  G a lic ji i Bukowiny

FO R T EM )!. ,'U H I i ORSiHG*
pokojowych 1 kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
we Lwowie, R y n ec  1 9, i 

P IE P W 3 Z A  K O N C FSJO N O W A N A

S U O Ł l  M u z f C M A
1 N auk* « .y  ua fo rtep ian ie  w 3. oddzia
łach . I. O la początkujących. II . W yższy. 
I I I .  Do w y d o jk „ ja len ia  g ry . 2. N a u k . 
śpiewu ejlow ego. Ć w iczenia wupolne, kon
certu , w ie izo ry  i popisy  doroczne i p ó ł
roczne. w zimie d O  uczennic i uczni 
w szystkich oddziałów  oezp łatn ie. T roepekt 
i s ta tu t otrzymać1 .nożna v szkole. D yrekcja  
pośredniczy  w udzielen iu  m iejsc ukończo

nym nauczycielki in 
Nk ru ty  r leaifuZa* |M dS ił. sp izedaż  

fo rtep ianów  i p ian in . N rw e krzyżowe for- 
tep , iny p ud gw aran c ją  ud 27$ zł.

W ypałyez.In la  ad 3  zf. M ealąozaU. 
Z am ian a  używ m ych  in itrum eu tów

Jed y n e  zastępstw o d la  G a lic ji s ła 
wnych j r g a n P w  a m e r y k a P e s ł o ń .

Pasy Bkórzaune do m aszyu,
Pasy gnmowe do m aizyn ,
L n iane  Dapuizczane pasy  do m aszyn, 
u-urty konopne do maszyn,
W ęże gnm owe z zak ładkam i konopneim  

i bez,
W eże do sikaw ek,
Wcże konopne,
S ikaw ki „grodow e H y d ronettez , 
W ia d e rk a  do ognia, 

dalej
Płaszcze gumowe d la  pań i panów, 
Poduszki gum owe do nadm uchani!

i wszelkie inne a rty k u ły  gumowe 
jak  również 

K orki do butelek  K orkooiągi, M .szynk i 
do korkow ania, KapM e do butelek, L ak 
do lakow ania bu telek . M aszynki do 
m ycia flaszek, P ip y  do beczek, K iszki 
gumowe do ś u ą g a n .a  i rożne inne 

arty k u ły  p iw niczne
poleca 2167 7 —0

JÓZEF BAKKE
w e  L w o w i e

R ynek liczba  38, we w łasnym  domu.

O d  4 0  l u t  i n m r j ą c y

Błfflf SM FuHupiW
U U  g m r  e t

przy ul. Sykatnkiej 17,
przen ies io n y  zo sta ł aa p rzec iw ną  strc nę
t ijże sam e1 i  m ienlcy  i zaopatrzony  w 

................................Tanowe z najceln iejszych  fabryk p ian in a  i 
fo rtep jan y  —  jaL : B ó sen d o rftra  ^koncer- 
to jre  i m ignon), E h rb a ra ,  Senw eighofera, 
(z i  laznym  sznn  Itpcketn), H M z m _ .n i ,  
H am burgera, H cfbauera , W irth a  i w iciu  
innych i takowe z 1 0 -le tn ią  g w aranc ją  
n a jtan ie j sp rzed a je , w ypożycza, » s ta re  
2133 w zam ian przy jm uje. 4 —8

Prawdziwy z tą manta ochr. 
P r o f .  D r a  L ie b e r ’a

Ninry ram. Eliiir
do trw a łe j, radykalnej i pewnej kuracji 
ws7.vasi.il n „asta izM yel cierpień ą ą ?  
wewynh, osobliw ie po w sta ły ch  z pło- 
euliw  ;J m żidosci. T rw ałe  wyleczenie 
? K ianieuia, bladaczki, bojaźliw ości, 
ó ? .*  v°’77’m i*re a yv b icia serca, c ie rp ie - 

» • >ladt_, ucią£iiwogCi traw ien ia  i tp.

ny
I‘łl n C7.0AAI świni. ---11 > . ł " 1kich 5 azcści- św lfta j weS ł T |’n a ®  

szych dośw iadczeń med. umi, jętnośoi 
firzoz p.ei wszor. ;4n,, aaakomitośiL t u 
ja  na jzu p ełn ie jszą  gw arancję pew ncg ,
nanniGniti linwu Aft! wbrnianinniTob

Głów ny sk ład  : M. Sobuilz H aunover, 
c liillc rs tra ssc . —  S sład y  u trzy m u ją :

apt. Zygmunt Riioker we L w o w i B  
ica  K rakow ska  ap t. W ik to r R edyk
n. a k o w i c  — a p f. M olnai L ipó t 
K szycach -  apt. Em . K o ran y i w 

i baza — ap t. Dr. 
d*łozu — ap tek arz  M. R®dyk

 — aptekarz  Jó z e f  v. Tórók
Budapeszcie. 2025 12-2.J

Sprzedawszy mój

50 lat istnidjąoy handel
towarów Kolonialnych i win

pod firm ą:

Emanuel Merl
w  B r z e ż a n a c h

oznajm iam , iż mam jeszcze do zbycia

STARE WlUfA
m ianow icie :

Tokajskie słodkie i wytrawne, 
Maślacz, Samorodut-r, czerwone 

Bndaj, Erlauer i inne. 
Prawdziwy stary Rum Cuba. 

5 t a r ą  S 1  i  w  o  w  i  c  ę .

Ł a« .k aw e  z a m ó w ie n ia  o d s e ła e  
n a le ż y  p o d  a d r e s e m  : 

Emanuel Mjrl w Brzażanach
lub

nandel broni Alfreda Dzikowskiego 
3331 w e  L w o w i e .  1— 12

W f l n n r a  1 d7' if,ui Pw w  U . U W M  żo łn ierzu  polskim
t r. 1863, k tó iy  pośw iec ił  wszystko dla 
Ojczyzny, po d ług iem  tu łactw ie  po obc'ych
kra jach  sm utnie życie zakończył zostaw ia- 

1 ’ ' ‘ b«jąc  żonę i d z ieci bez fonduszn  i sposobu 
j o  życia. N icszozęsilw . po s tra c ie  w s z y s t 
kiego d o tkn ię ta  w ielkiem  ubóstwem , ocie- 
m'ifi'euiem i horocą, o łaga  o litość 3zaa. 
R oJakót nad sobą i sie ro tam i.

K .  £ .
Uliou S p ad z is ta  liczb a  11.

Z i m n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 2002 Iu9 — 0 

w yborne ra u sze  Su n  ie  
Piwa rilzaeb tlJ tf  l i t r a  34 ot., flaszka 17 ot. 
Piwa B aw ar.k ls  Calaibaati. P a r te r  anglaiakl.

W inj i t. p. poleea

HANDEL DELIKATESÓW

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, u lica  C horążczycn t.

FORTEPJANY
nowe, krzyżowe Fritza i Chytraezka.

oraz 2323 3 —3

PIANINO
Spariga, baidzo taniu do nabycia.

A L S O H E R
ul. Akttdrmiokb, 1. 2ti

Gorsety damskie
„ s a n s  R i v a l “

a la  S ireue  uouveantes, praw dziw e p a 
rysk ie , z rogam i, 2 8 -  30 ctin. d ług ie , 
we w szy s tk i.b  kolorach i objętościach 
k ib ici, w zapasie po zł. 3, 4, 5. 

G o r s t i  j  k i  r a s o w e  czyli p a n c e 
r z o w e ,  z rogam i, ze skóry  a n g ie l
sk ie j, albo  d ie liszk u  ln ian eg o , s in e , 
biide, kremowe, po 2.50, 3, 3.50, 4. 
5, 6 zł

G o r a e i y  u l n  p a n i e n e k  i R e d r e -
K c u i r y  „ściągacze piec*, po zł. 2, 
2,5u, 3, 4.
Z am ów ienia w edług wzoru lub p o d a 

n ia  m iary , u sku teczn ia ją  s ię  pod gw aran 
cją za e 'eg a n ek i fason.

A d r e s :  2226 14—0

ft&g&sln Corsets de Parls,
P lac H a lick i nr. 15 w gm achu B anku 

h ipotecznego.

I S T a b i a ł
szelkiegi rodzaju  w najlepszej jakości

Ż ele-fob trk o w : N iesłuchow skiego i 
ihow skiego,

Dóbr H t T adeusza  D zieduszyokiego
i z fo lw arku S U ro s ir ls k w o ,

- - - - - -  ol .D óbr J £ .  H r. A lfred* Potock iego
p o 1 e o a

„MLECZARNIA HALICKA”
tudzież  poleca w yborną kawę, h e rb łtę ,  
mleko, podśnuetunie i l. d . p rzez  dzień  
c-ały od godziny 6tej rano do lOtej w ieczór 
podaw ane na szk lan k i w odpow iednio 

urządzonym  lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółow y cennik  n ab ia łu  znajduje 

8.ę w każdym  n iedz ielnym  num erze „Ku- 
r je ra  Lwowskiego.* 2140 5 0 —0

The Purgatii- Chambard
ZIÓŁKA PR2.BC7YSZCSAJĄGI

a na CHAMBARD jParpu
W i l l a d  k tiry a h  w onooig w m a  no
  -  raaltnj i ■■ if

n a n o w ti środak

a a jp n y .t a n iM iy  
I j*  tańszy < W5r, bwz różnicy 

al 1 wiakn, m o
gę go zu y w aó°** wcarwanta sio od ują4. Diyalo lab oąwobadza ad zafbymóflaa 1 Wet, która

hiukaya tnw iaw ik i  a n k n U m ^ a i  
tw iaja WłktBoial ■ a, • iw l^ ą  u  a r ia  a 
lab skntkuiopom yU iU aunaarw : — ” T-

STACHIEW1CZ I ABRYSOWSEl, we Lwowie, Rynek 1.32.
Otrzymaliśm y na sezon jesienny w  w i e l k i m  w y l i  o r z e  2334 1 - 6

i polecam y takowe p o  n . a , j \ n J Q . i a , r i s o - w a ± i s z : 3 r c Ł i  c e n a , c ł i

STACHjeWICZ I ABRYSOWSKI, we Lwowie, Rynek L 32.

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

w yszedł N r .  1 7 .  z bogato kolorowa 
nem i ilu strac jam i.

£olska jako  t o : „D ziennik  
u rje r  L w ow asi,"  .N ow a

P rasa  
Polski,*
R eform a,* „ T y g o d m i Illu strow auy , 
„R luszoz,1- „KłjLy,*1 itd . uznały „Ś m igu
sa* za w yborne pism o hum orystyczne.

A dres R e d a k c ji: Lw ów , H alicka  
liczba 46.

P ren u m era ta  k w a r t a l n a  t y l k o  
1  z ł r .  feO c t .

P o  8 5  c t
2333 1 - 0

K osztila  d a m ska ,
L orset d a m sk i.
M a jtk i  d a m sk ie ,
Sznurów ka  p a ten to w a n a , 
F a rtu szek  cza rn ye leg . cerat. 

B ielizua  je s t z dobrej m aterji z koronka
mi do pran ia ,b tebnow ana, domowej roboty

Z am ów ienia pod adresem  :

M . f t c h t f u t e lc i  A  C ou,i**
P ra g  (Bóhm enj, I. E isongasse  Nr. 6. 

WW R ozsełka za pobraniem  poc/.towem.

Pomieszkania
większe j nniiejsze

Uuca brajerowslta Nr.
(od niedaw na przed łużona  do u licy  M ic

kiewicza).

U l i c a  P o d l e w s f i e s o  N r .  4  i  f i

(p rzed łużen ie  u licy Jag ie llo ń sk ie j przy 
ulicy H rygickiej).

B liższej i/iadoiności udz ie la  Z a r z ą d  
r e a K i o A .  l  F a n i l a  R r a j e r n ,  uli<a 
Kazim ierzow ska I. 37. 2241 l l2 —0

W instytucie uanluwym wiysltuwyiii
we L w o w ie : Pałac Skrzyńskich; Lipowa 1. 4,

rozpoczyna się

N O W I K 1 RM
do egzaminów na jednorocznych onJftdni- 

ków i do wszystkich

o k. Zakładów naukowych 1 wojskowych
z dniem 1. września 18S0 r.

R ozporządzeniem  uf u u te r s tw -  wojny 
z dn ia  4 kw ie tn ia  laS ii oddz. V I. 1. 707, 
o trzym ał In s ty tu t upow ażn ien ie  do przy
gotow yw ania kandydatów  do c. k. Szkół 
Radeckich z b rakujących im, w edług prze-

&isów, k las g im nazjalnych  lub realnych, 
togą zatem  kandydaci po b ierań  nauki 

w In s ty tu c ie  aź dn V. klasy g im nazja lne 
w łącznie. K onipetenci o przyjęcie do I. 
roku szkuły ląd eck ie j w iuu i się wykazać
św iadectw am i z ukończonej z dobrym  po

‘ t.ilstępem  w gim nazjum , szkol* realnej l.ib 
w tutejozym  In sty tu c ie  IV . klasy, do I I  
roku ja k  wyżej z u leńczouej V. klasy.

Z apisyw ać się  m ożna tylko do 10. 
w rześnia r. b., poczem przy jęcie  zależ' ć 
będzie od śc iśle  wykonyw anych warunków 
8 7. P rogram u zakładow ego.

In s ty tu t u trzym uje  tak d la  powyż
szych k u d y d a tó w , jak ' też d la  uczęszcza
jący ch  do szkół publicznych pensjonat.
w pięknem , zdrowem i dogoduem  m iejscu, 
połączony z g im nastyką  i szerm ierką, 
Łieiow any u m iiję tn ie  i z praw dziw ie ro 
d z ic ie lsk ą  opieką. 2198 15—0

W olne m iejsca jak  dotąd .

F .  K o e s t l i c h ,
D yr. zak ł. p rzy j, od 5—7 po poł 

(do " / ,  P iek arsk a  1. 21).

yt wy, m igrenom, uuiodmoM, Udu ttrsu, 
nUitratenoiciom, latwardtcnion i  -o. „ 
kim dolegliwościom, poekedtyzym z zofltg 
mu n ia  kiutk bib ioiadk*. 

w» LWJWB w ąpUtaidh: p» K. Mao-I
la s e n a ,  W ew ió rsk ieg o , daw niej N ah lik a

Kwas karbolow y w k r yształhch, 
Kwa» karbolow y w płyn ie , 
W apno karbolow e,
Proszek karbolow y,
W apno chlorow e,
Proszek desinfekcyjny,
W apno  fenilinowe 
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu sia rczan  wapniowy, 
A ntibak terion .

S io tt i  przeciw e t a n u  i  molom
Proszek persk i owadogubny, 
Proszek „Z acherla* ,
Proszek zam orski „Andóla*, 
T y n k iu rę  u* owady, 
Kam forę,
P inprz  Liały, 
N afta lin ę , 2054 2 8 - 0
P r p i e r  na  molu, 
P a p ie r  na muchy, 
L ep  na mjifliy

poleca

JOZEF HANKE
W ®  L n O T T l f ,

R ynek liezbu 38, we właenym domn.

N a jp r z e d n ie js z e  k u r a c y jn e

INOGRONA
FESLAWSKIE

w k o s z y k  i ł r h  po 4, 5 do G-kilowyd 
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i e  ś w i c i e  

r o z s e ł a  u . i j t a n  i  c  J  h a n d e l

1988 1—0
St. M arkiewicza R; eekLT w42.

A B R I C O T I N E
Wykwlatny Likier wytworzony zwyberneg* ownon Mnrnll. 

N ajw y to se  n agrody  u i -wyntawaoL w  P a ry s a  (1878), 
B ordaauz  (1881), rfea a t a ło ty  w  A tu sierdam ia  (1888), 

M ark* fałujOSiM n lo łona w  A untryl.
M p m  ml~ j i i  e a a  n r .  n w A . r u  «j»ŁWB»a 

W uwowie w cukierniach PP. Hansem i Bionlediklego, 
M. Kooteokiego, Kmezyńekiego 1 Knappa: w magazy nie 
P. W. Krolihe weki Jgo. —• W Krakowie u PP. Remana i 

Heudrieha, Antoniego Haw iki, Maarizzio. — M Prtcnnjslu w Pana 
D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. Oiąikowekioj.- -W C&rniowcach 
W cukierni P. Filacsyńskiego-

P i j Ł R N I K  H I G I E N I C Z N Y

z  f a b r j k i  Ł .  C Z Y Ń M K I E O O  w  J a r o s ł a w i u

podług licznych świadectw lekarsk ich  i n z rań  c ierp iących je s t  niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego t raw ien ia  j a k :  obstrukcja,  hemo
roidy, dyspepsja ,  kongestje , zgagę, wzdęcia,  odbij tnie , n iesm a k ;  podnieca 

apety t  i dzie lnie  przyczynia się ao wymiany m aterj i  odżywczej.
Do nabycia  w sklepach własnych : I _ w * w ,  ul. H a l icka  1. 8. K r a 

k ó w ,  Sukiennico liczba 23. J* r* « ; i i i .v ś i l ,  u l icą  Franciszkańska. A * r< ie » ,  
Grabcu 1. 12, jakoteż  we wszystkii li ap tekach  i hand lach  korzennych, gdzie 
odnośny p laka t  je s t  wywieszony.

Obszerną broszuro, podającą niezawodne lady  dla c ie rp iących na 
dolegliwości leniwego t iaw isn ia  nap isaną  przez lekaaza specja lis tę  rozsyła 
fabryka bezp ła tn ie  i franco. " 227*! 7 - 0

P A P I E R  R I G O L L O T
Muszii arda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
N itt^fdny  io kałdym domu i w podróty.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
ileżnależy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem at amentem 
CZERW0RYM

jak obok n« 
ARKUSZACH I na 

PUDEŁKACH.

Sprze
daje się 

we wszyst
kich

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓW NY:

i, Avenue Yictoria, PARYŻ.

po 1 złr.  za m etr  i wyżej
S U K U O  t t C S Z l i i l l  P róbki  na  okaz rozsyła

towar doborowy 
bardzo tanio

sie franca, bogato zaopatrzone książki z p rób
kami d la  panów krawców niefrankowane.

2259
, Z u m  i r e i s s e n  l . l t i i i n r -  i n  t t r i i n u .

A1®

EDWARD SCHUMANN
H andel pa] »iern igalan terji

we Lwowie, Plac Bernardyński I. 3
pul t  ca p o  cenie m o / l i w  i«  fcihkiuj i w w ic lk in i  w y  i ui •/.« 

wszelkie artykuły W z a k r e s  t e g o  h a n d l u  p a p i e r o w o -  
galauteryjnego w ch o d zące , j a k :

sl, ory.

lJrzybory szkolne, do p isania ,  rysowania  i malowania. 
1’apier  list wy, kancelary jny  i do pakowania .
Obrazy, ramy listewkowo złoto i czarne.
Mydła, poifiunerje  i różne drobnostki figlarno.
(Ja lanteiy jne  wyroby z szkła, drzową, kości, papieru i 
Metalu, bu rsz tynu  i innych płodów sztuki na tu ry :  
Albumy, kasetki — fajki, cygani .czki .  poTtiuoTitęki. 
Cwikiory, spinoezki -  lusterka,  grzebyki, szczotwzki.  
Nożyczki,  seyzoryki — kuferki p id różnc ,  pledowe rzemyki. 
I różne inne rzefezy p iękne a praktyczne.
Których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne.
Kto jednak  łaskaw, przekonać się może :
Ja k  różne!?  Jak  t a n i e t ?  i w jakim w yborze?!

Zamówienia  z prowincji  załatwiam odwrotną pocztą  i chętnie p rzy j
muje do opakowania  towary  pochodzące z innych hainlli lub księgarni.

Skoro kto z prowincji  zamówi z różnych przedmiotów do wysokości 
5 zł., wysełka z opakowaniem tychże uskutecznia  się bezp łatn ie  do każdej
stacji pocztowej

Prowadzę ścis łą  kontro lę  zakupów z prowincji ,  a skoro już  kwota ta 
kowych dojdzie do zł. 10. —  każdy  z Szan. odbiorcow otrzyma H r ł t i l l j i l i i i  
sk ładające  się z kasetki „Gasparone* .  2280 4—fi

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n e o .

Jf Sucharki Higieniczne KI
>|| z piekarni Wi MARCJNA CZYŻEKA

- w e  L w o w i e .^ i  w  w  ■ ' ■ w  w  w  x e  ■ [A l

J j J  Pod ług  wyrolm zagranicznego Starka,  które usuwają  wszelkie oborc by, LTg
P 3  jako środek pobudzającego lekkie trawienie ,  łagodnie  wypróżniające  u osób R S

H] na zastoiuy w organach brzusznych, usuwa i emoroidy, obstrukcję, brak [M] 
i anetvt.li. niesmak, wzdęcia, ndhiifinia rmdniocaia anetvt.  L5kl

rz
apetytu,  niesmak, wzdęcia,  odbijania, podniecają  apetyt.

Ho nabycia  w sklepie  własnym w Rynku, gdzie 
dostać chleli Grahama.

również można

Na żądan ia  wysełam do domów jako też na  prowincję (50 sztuk snchar-

Hi ków za 1 złr. r y t
J Foniewiaz odbyłem k ilku le tn ią  prak tykę  zagranicą  i nabyłem potrze- LW

bnyi-h wiadomości w tym zawodzie, czuję sic przeto ośmielonym wszelkim
n aj wybredniejszym wym
wym względom Szanownej

agauioui zadość uczynić, polecając  się p rzy tem  łask a- [1^] 
ncj P. T . Publiczności. 2308 6 —0 IW

I L * I L  * I » * J

Do wydzierżawienia.
Reslauracjii pr.ł;u;zoua z jatką, piekariiią, sklepem  korzenny®  
i pomieszkiiiii. m ject w Skolem -Dem ni od 1. października b. r- 

pod nader przystępnym i warunkami do wydzierżaw ienia.
Zgłoszenia nadesłać należy do Administracji skarbu w  Sku

lem koło Stryja, gdzie również wszelkich informauyj tyczących  
się warunków dzierżawy, tudzież opisu zadzierżawianych loka' 
l ów i m iejscow ości zasięgnąć można. 2327 2- 3

Wi
po
B i
kr'

H  k l a p t o w ^ m

Ziikładzie wycliownwczo-nankowym żeńskim
WIKTORJI NIEDZIAŁKOWSKIM

ter L w o w ie , u l ic a  J a g ie llo ń sk a , l ic zb a  7.
W pisy uczennic dochodzących i sla łych  pensjonarek  

rozpoczynają się  dnia 28. sierpnia od godziny 10. rano 
do fi. po południu. 2274 2—5

Kurs nauk zaczyna się dnia 4 września.

Ostrzeżenie inzedti poatahiaezoiu.

PastlU es de

TAMAR
Owoc przeczyszczający, orzeźwiający

P i l 7. G W

ZATWARDZENIU

INDIEN
GRILLON

i s ła b o ś c io m  k tó re  m u  to w a r z y s z ą  jak o  to  : 

K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i A P E T Y T U ,
DOLEGLIWOŚCIOM ŻO Ł^D KA I KISZEK i.t.d.

B a rd z o  p rz y je m n y  J o  z a ż y w a n ia ,— n ie z a w ić r a  
w  so b ie  ż a d n e j  c z ą s tk i  d r a ż n ią c e j ,  ■- b ie rz e  s ię  
n ie  z m ie n ia ją c  w  n iczćm  a n i  p r z y w y k n ie ń  a n i  
z a t r u d n ie ń  c o d z ie n n y c h .

Ib ie ^ b c d n j  I n je » * k « d l iw  n a w e t  k o b ió to m  
b rz e m ie u n y m , p o ło ż n ; ~om, d z ie c io m  i a t a r c o n .  
S p z e d a ju  s ię  w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  m a te ry a łó w  

a p te c z n y c h  i w  a p te k a c h .

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau

Przedsiębiorstwo budowy kolei Lwów-Bełzec
(Tomaszów)

podajo do wiadomości interesow anych kół, że w  m iędzy
czasie od ló .  do 2 5 . w rześnia r. b. nastąpi w drodze 
ofert pisemnych, rozdanie w szelkich robót budowy pod- 
torowej (Unterhau) i nadtorowej (Hochbau), jakoteż prze
wozu szyn i innych m ateijałów  dla w yż wymienionej 
•inji. Dotyczące plany, wykazy i warunki przeglądnąć 
można od 15. b. m. począwszy, w  biurze przedsiębior
stwa we Lw ow ie przy placu Trybunalskim , pod 1. 1 

na drugiem  piętrze.
P r z e d s ię b io r s tw o  b u d o w y  k o le j  

3336 i - 3  L w ó w -B e łż e c  (T o m a szó w )

M A G A U N

F. KNAUERA i SYNA
pod „Złolym Lwem" we Lwowie, plac Kapitulny

poleca:

K o s z u l e  b i a ł e  m ę s k i e  1 d l a  c k ł o p c 6 w ,  po 95, 1-30, 1 69 
i wyżej.

K o s z u l e  k o l o r o w e ,  po 1-40 i 2 złr.
K n l o w o n y ,  po I, 1T5, 1-25 i wyżej.
S L a r p e l k i  b i a ł e  i  k o l o r o w e ,  tuzin  po 4 złr., 4\50, 5, 6 i wyżej. 
4 l i n * I k i  s i o  n o n a  b i a ł e  p łłW  l e n n o ,  tuzin z łr. 2 4i), 2 7o,

3 i wyżej.
( I n i s l k i  x  k o l o r o w y m  u s e l a k l e m ,  sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
ł t ę r x i i i k i  w tuzinach  (i na łokcie), tuzin  po 3'fi0, 4, 5 i wyżej. 
K o ł d r y  t s z y t e  z a p a ł o w e  i  t u r e c k i e ,  po 4'50, 5, 6 i wyżej, 

x  w e ł n l a u e g o  a t ł a s u ,  po 9, 10 i wyżej.
K o c y k i  n a  ł ó A k a .  od 1-30, 1'80, 2, 2 '40, 3 i wyżej.
P o d i i n / . k i  z p ierza, z w łosieniem  podłóg wagi, p o  c e n a c h  n a j *  

n i ż s z y e l i .
S i c n n i k ł  g o l o w e  po 95, 1T0, 1 40, l -75 i wyżej. 
l* r r , r  ś i c i e r a t l ł a  b e *  s z w u  s z i r l i u g o u c ,  po 1'30, 1'50, 1 7u 

i wyżej.
P rześc ie rad ła  płócienne (bez szwn), po <-90, 2 .25  i wyżej. 
Zupełne wyprawy do konwiktów , zak ładów  i t. 1 ■ 

po naJniżiHzycli cenach. 20oo 1 > ”

Za dobroć i trwałość zaręcza się.

WjdRWOR i redftktor jdpow ted»i*liy: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Drukarni sDziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  A  i 11 i g ».
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